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TYGODNIK SPOŁECZNO - KULTURALNY 

lLigniew Wawnc:zal. 

o IiRWAWEJ PACYFIKACJI • 
"RYBUNI" I JEJ MSCICIELACH 

PANTALONACH I PUŁIiOWNlIiACH 
U GŁUDNYCH LATACH 

I SYTEJ WSPÓŁCZESNOŚCI •.• 
_ W Hadl_ch, w lesie odkry­

li kryJ6wkę. Części ukrywaJ,,­
cyc:h się Zyd6w udało się uciec, 
dwie młode 2ydówect.k1 1: na­
uc) wsi ullpalL W chytry spo­
.ób Icb pocIenll, mówili: Jak 
nam pokaf.ecle, kto wam poma­
laJ, darujemy wam tycie. Ale 
ta młodsza od razu ll'ozumlala, 
t e to podst~p. - Marka,. ty nie 
wicu. w to. te oni darują nam 
tycie, nie wydawaj nlkolo! 
wołoła do II00try I unu: teł na 
miej.cu llł Ulłtnelill. 

wtedy hitlerowcy wpadli do 
Pantalowic I zabierali z domOw, 
z drogi. kto Ile Im tylko nawl­
n~1 pod rękę. W jednym z do­
mów to nawet tak było, :te goa· 
podarz widząc co sle dzieje, u­
ciekł , a sl!;llad , który do nieco 
przyszcdł , został w chałupie 1 
wpadł w łapy morderc6w. 

- Przyprowadzili Ich do po­
żydoWlklcco domu, tam była 
Itrainlca - pani J6zefa ~Ieszy 
z pomOCl!; meżowL - I wtedy 
dw6cJl metcz)'zn zdołało uciec, 
otworzyli jaklcś d rugie dnwi, 
wyskoczyli I pnez rzec:1kę zble&-
11_. Jeden z tych co Ile urato­
wał, 11Je jeszczc, ale gdy go za· 
proszono do Izkoły, aby opo­
wl('dział Jak to było. to nie bar­
dz..o chcial o tym mówle. Widocz­
nie nie potratl wracae do tych 
straułlwych wspomnień, .. 

dall mi o tamtych CUlach. Nie 
tylko peperowcy, ale cale lpołe­
czeństwo Pantalowic, uchowało 
lię !/II okresie okupacji metnle, 
solidarnie prz.eciwltawlajllc się 
ekslcrmlnacyjnej polityce oku­
panta. Nie zmniejsza to przeclet 
faktu, ie członkowie PPR, Jak 
rodzina Kublcklch czy ZylÓw ry­
%ykowali naJwll:(:ej, udtlelaląc 
schronienia zbiegłym z hft1crow. 
. klch oboz6w lcńcom radzieckim. 
Tropieni prze;z okupanta zbieio­
wie przebywali nleru I przcz 
kilka mlesie.:y u pantalowlckiCh 
gospodarzy, tulaj wrt.cali do 
zdrowia. Cala wid wiedziała o 
tym, a przecie! nie :r.na1atJ się 
ani Jeden zdrajca, który donlósl­
by o tym okupantowi ... 

Kiedy nadesz.lo wyzwolenie, 
d:rJałacze konspiracyjnej PPR 
pocl~gnell za sob~ wid. Najbar-
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NmDlI, J969 rok witali wC'.oło mieszkali"" stoliclI l eaUogo 
kro;l.I. 

Słucham tej ponurej okupa­
cyjnej historii w malej Izbie 
stareao. krytc,o slomą domku. 
OpowiadaJą, na przemian się u­
zupelnlaJłlc ,ospodau.e: kobieta 
w j rednlm wieku, J ózef. Zyg­
munt - I Jej mąt. Rozmowie 
pny. luchuJe się tyw. Jak sre­
bro, ciemnowłosa. paroleIni, 
dzlcwcz.ynka. Dlaczego z mleJ­
Bea, dopiero p rzede:! przed 
chwll~ tu pn:yjechałem % Prr.c· 
won;ka, ubraliśmy sJe do oku· 
pacyjnych tematów? Ano, temat 
ten narzuca sle sam prze% Ile: 
kiedy wjetdtaUśmy do Pantalo· 
wic, na sknyto~'anlu dr6g uj· 
naJcm potemy. dębowy krz.yt. 
Napii, um'\elu:ulnY wysoko w 
r amionach krzyu glosII, te tutaj 
włdnie hlUerowscy oprawcy u· 
mordowali 17 mieszkańców wII. 
Wracamy wiec do przerwanej 
opowlełcl. 

Pozostało w strażnicy 11 os6b. (C1U daluI oa . tr. Z) CAF _ ZaQotd..,ilhkł 
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- 1'0 było 4 grudnia 19-42 ro­
ku. Pnyjechali % tą Zydówk~ 
turmank~, ubrani w długie ko· 
iuchy I utrzymali się pn.ed 
chałup-, Wincentego Lewandow~ 
,kie,o. Oczywiicle. nik t n ie wie~ 
dział po co pnyjechall, a ponie­
wat Lewantiowskl to był nau 
kt(!wny, tatuJ: wylłall mnie a­
bym zobaczy ła co Ilę tam dzieje. 
Miałam wtedy ue6ć laL Pytali 
Lewandowtkle,o, czy to prawda, 
:te woUł 11wnoU do lasu ha­
dlowsklcgo. Wujek sie wypierał, 
a wtedy , prowadzili dziewczynę. 
I ona powiedziała, :te wozII. Wte­
d y bili go kolbą karabinu. Spro­
wadzili jeszeze rodtinę Kuszków ... 
l lześcioro 0I6b rozst rzelaU. Ale 
ja jut te;-o nie widziałam, bo 
ojciec %anlepokoJony tym, te 
dłUJo nic wracam, przyszedł po 
mnie. Pamięta.m tylko, te gdy 
wychod:tllam z IZby, podbiegła 

do mnie Itara Kusz.kowa I chcła­
ła nU coi powledzf~: J6z1u, J6-
:du ł - sr.cptała, aJe jeden z 
Niemc6w szarpną ł mnie za rekę 
I wypchn~ł % Izby ... Nlidy już 
nic miałam sle dowicd:de~, co 
tet Itara Kuszkowa chclala mi 
powlcdzle~ ... 

- To była pierwsza pacyfika­
cJa - tłumaczy gospodarz -
druga nas\4plła niedługo po tym, 
6 marca 1943 roku. Po sąslcdz­
ku, w Lopunce była taka pa­
nienka co się z Niemcami wo­
dziła, nazywali ją "Rybunia". Tę 
.. Rybunie" :zabUl party:zancl I 

Wystrzelano ich w zdradzlccki 
spos6b. Kaulno Im ucleka~ I 
wuyscy tginęli od kul u.st.awlo· 
ne&,o prr.cd domem karabinu 
masZ,)'nowego.,. Pochowano Ich 
Izybko, byle Jak, dla nicktórych 
nie stal"Czyło nawet trumien. 
Wid sparalitowal strach, oba­
wiano się, te nastąpią dalne 
mordy, represje ... Tym barddej, 
te UlSleg bestialskich mord6w 
był znacznie uef!i;zy, w tym sa~ 
mym c%rulie wymordowano rów­
nici kllkud;zJesl~iu mleszkań­
c6w Illslednlej f.opuszkl Wiel­
kiej I R"czyny ... 

Rcwoł ueyJna pneszł0ł6 

A wid przccle:f: nie należała 
do ulellych. Pned wol nI!; był tu 
mocny Ńrodek ruchu ludowego. 
Bieda, brak perspektyw, niemot· 
noić :r.nale%lenia jakiejkolwiek 
roboty poza rolnictwem - ws;zys:t 
ko to wpływalo na radykalizację 
nastroJ6w. Ludowcy tutejsI. 
członkowie "Wici" brali udział w 
pamiętnej akcji s trajkowej, soli­
daryzowali się z postaw" miesz­
kańców niedalekich Krzeczowlc 
(na kanwie strajku robotnlk6w 
rolnych w tej mlejscowo.łel po­
wslaly "Buraczanc liście" MarII 
Jarochowskiej). Kiedy wll:(:!/II 
okresie okupacji K:hronll Ilę !/II 

P antalowlc8ch znany tutejlzym 
wlclar:r.om jesu:'le ;z przedwojen­
nych kontakt6w działacz komu­
nistyczny z Przeworska. pełnią­
cy podówczas funkcję sekretarza 
podokregu rzeuowsklelo PPR, 
MleclY9ław Kaczor, Idea ułote· 
nla kom6rkl partii natrafIla na 
podatny grunt. W skład pierw­
szeJ w powiecie pr:tcworsklm 
konspiracyjnej organlucJ I PPR 
wesz.la grupa znanych z rady­
kalnych pr;zckonań mlenkailc6w, 
jak Władyslaw KUbickl, Jakub 
Chmiel. KatJmlen MBrowlcz. 
Był włr6d nich również obecny 
sekretarz GRN, J6zef Zyła I on 
tet, a talde tow. Kaczor opowla~ 

Skqd się wzięli w Polsce ... ułani? 

ALLA(U AKBAR! 
Kruszyn!any, NIetury, Lu­

tany... Bohonlkl, Malawlcze, 
Drahle... Bohonlkl... Dziwnie 
znajome nazwy! Wobratnla 
zaludn ia Je bohaterami Sien­
kiewiczowskiej "TryłOIW' : 
BilIewlczaml I Kmicicami, 
szlachtlI polską, litewską, 
żmudzkI!; I tatankl!; .• 

Szlachta tatarska? Czyibyj­
my dą mieli kiedykolwiek w 
Polsce? Alei taki 2:yjll I dda­
łają wjród oas potomkowie 
%asJuionych rodów tataukich, 
polscy muzułmanie, kt6rych 
nob!li towano I obdarowywa­
no przywilejami w dawnej 
RzeczypospoliteJ. Sil w Pol­
sce tzw. wsie tltarlkle, któ­
rych ludnołt wywodzi sle w 
prostej linii od swych slaw· 
nych przodk6w. Tatarzy byli 
bowiem n ie tylko nanyml 
przeciwnikami, Ile tlkte 
wiernymi lojunnlkaml - I 
to od czas6w Grunwaldu. 

Sprowadzeni na Lltwe 
pr:zez G iedymina, Kiejstuta I 
Olgierda - k-tJąt~t do,t rze­
gających grozę krzyia cklego 
niebc;zpieczeń,twa - Tatar;zy 
polscy walczyli w 141 0 roku 
na -,:runwaldzkich polach pod 
wodzą chana !)te:al Ed-Dina, 
Jako spnymlerzeńcy Wielkie_ 
go K.si~cla Witolda. NaJei:­
dhll!cym pOtnie} t iemle li­
tew,lde . koronne ordyńcom 
odpo~dall t łodnołcl~ : .,A· 
ni Bil,. aol Prorok nie kaią 

wam rabować, a nam był: 
nlewdzl~C1.nyml. Pokonując, 
was, labljamy lupietc6w, a 
nie braci nanych". Obra du­
Jący w 1569 foku sejm unII 
lubebkiej ze;zwolll formlInie 
kllkudl.lesltC'i u tYllqcom Ta· 
tar6w ~mlenkuJ~cYch zie­
mie RteC2ypospolltej zakładać 
nkoły, budowl~ meczety I 
n6wnal Ich calkoy,'lde ze 
nlacht~ katolickI!;. Byl to Je­
den z naUwletniejszych ak­
t6w to:erancH religij nej , ja· 
kIC wydano w "dotym wie· 
ku" polskIej Reformacji. 

Po okr~sie kontrreformacji 
nastąpll nowy okres iwiet· 
noścl polskiej tatarnczyzny . 
PatronOWI ' mu ~kochany w 
mUlulmańsklch obyczajach I 
cenilley wysoko bltnoSł: wy_ 
zna ..... ców Allacha pogromea 
Turk6w I opiekun sta('jonu­
Jllcych !/II Poh('e licznych cho­
r1Igwl tatarskich - król Jan 
lIr SobieskI Gdy zabrakło 
w ~karbcu phmledz)' na wy­
płacenie Ta tllrom taleglego 
żołdu. zancto nadawae Im 
zLemi~ z tzw. dóbr królew­
skich. W Kruuynlanach, Nie~ 
Łupa ch [ Lutanach osiedlił 
się pułkownik Samuel Murza 
K r:;:eclkow,kl oraz Je,o toł ­
nierze Malluew[c1.e I Lebie· 
dziewo przypadły w ud;zlale 
Samuelowi Murzy Koryck ie· 
mu. W Orahlach, Malawi_ 
c;zach 1 8ohonikacb obrał IQ-

ble sledzlbe rotmlstn: OJe­
jewskl, a SŁudzlanka przy_ 
padla w udziale Adamowi 
Ulanowl 

To ostatnie nazwil ko ode­
graĆ miało w dziejaCh woj .. 
łkowołcl polskiej nlemałl!; ro .. 
l ę. Dzisiejsza nazwa "ułani­
pochodzi włainle od pierw_ 
nego ułana - Adama, kł6r1 
okazał się tw6rcą owych le_ 
gendarnych jut I na trwała 
z polskim krajobralem noś-­
nietych oddzllł6w lekkiej 
konnicy wyposatonej w iance 
z proporczykami, a p6tnieJ w 
czaka. St~d się w Polsc. 
w1.ięll uJanl... 

NA APEL 
KOSCJUSZKI 

Nie było w Polsce powsta­
nia narodowe&o ani zrywu 
niepodległo6c1owelo, w kt6· 
rym nie braliby udziału pol~ 
JCY wyznawC'y Islamu. Józef 
Bielak, pułkownik Jakub 
A1.u:ewlcz, MUllafa Achma­
Łowicz I major SuleJman Ble. 
giński - adIutant Tadeusza 
Kościuszki - oto godni re_ 
prezentanci lej yatrlotyczneJ 
tradycH. Na ape Kościuszki 
opuiclJl oni rodzinne mlejsco. 
wojcl I udali Ile wprosŁ_ 
na pole bitwy. W czasach na_ 
poleońskich powołano do ży­
cia specjalne oddJ:laly tatar .. 

(Clu ..... , a.a "f, :Q 
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D KR A PACYFIKACJI. .. 
(Clu daln,. l.e It r . t ) 

d tleJ aktywni Ul_ldll się w 
nere,ach wojska, milicJI. wladt, 
tworlOnych przez Kr3jow~ Radl: 
Narodowlt w ostrej walce 1. 
.,Londynem". W Pantalowicach 
były aż tny Iolwarkl, powstał 
więc komitet pareelacyjn1, na 
c;r.ele którego Itanjjl Jeden z pe­
perowe6w. J6t.ef Mazur. Nie tak 
gładko dokonywał I[ę akt dzieJo­
weJ IprawiedllwoŚCI. prtekazy­
wanle z.iemi tym, ktbrz.y od wle­
k6w w pocie czoła, w naJwh:k­
at,Ym mowie ją uprawiali. Pr:re­
dwnicy wladz.y ludowej, wśród 
k t6rych tnaletH sl<: rbwnid lu­
dtie :tdetorlentowanl. z Ideo-
10,IIt z.Jem!aństwa nic maJltcy 
n ie wspblneao, nIe usy­
p iali ,rusU':k w popiele. Ro:zsle­
wano pog)o.kl, nawoływano 
chłopów, by nIl!' brali "pańskieJ 
z.lemL. Od skrytobójczej kuJ! 
zalnąl panta10wlckl chlop. kleru­
''te1 akcją parcelacyjn", JbU':ł 
Mazur ... Ale bielU d1łejbw nie 
motna bylo Jut utnymaćl 

Dusia) oraanlz.acJa PZPR 11-
H1' w Pantalowlcach "S człon­
ków. ReaJI1.uJIt onI halto: eslo­
nek partII - wU)rowym ao.po­
darzem! Takie haslo wysunięto 
tu lloIunkowo niedawno, w 
cuale uble,łorocmd kampanU 

_ polityunej pruci V Zjaz.dem par­
t U. Kaidy, kto ma mechanlun 
cospodarkl rolnej. bynajmniej nie 
pnxty, wie, Ile wysiłku, ubie­
,bw I umlcJętnołcl W1maca re­
łłUzacja wdania: być dobrym 
.ospodarz,em! S"dZA: więc, te 
podjęte pn.et pantalowiekIl or­
ganl:r.acJ~ parłyJnll haslo .tanowi 
IlI~blahq miar(l ambicJi Jej 
eUonJc6wl 

M'W pocont 
•• wIP61ctellnoiehł 

U sekretarza GRN, JOze.!a ZyM I,. plasłuJllccgn tę funkcję od lat 
d:r.iclIl('Clu, :rasłalem pnewodnl­
ctąCi!'O Rady, Stanlllawa Kukul­
.lUego, lIekretaru orgDnlzaeJI 
part,jncj. RysZ.llrda Julko oru 
kierownika ukoly, JOtda Cha­
bera. Nie mus~ dodpwać, te rad 
bylem z tego _potkania, ,dyt 
ludtJe, stanowl!!,cy ct.Olowy ak­
tyw wlcjski, mo,lI mi wiele o 
Pantałow lcach opowledu~. Do­
Ikonale z.orientowan,m w ,ro­
m ad1k!ch Uladnieniach okaul 
alę: z.w!as:.r.cu przewodnleJ.ltcy 
GRN, Stanisław KukuiskI. 

- Bu ładnych pnecbwllłek 
- zaczął Kukulskl - mOl:emy 
powle<!1;it'Ć, :te Pantalowlce nllle~ 
tą do prv>dujllcych, pod wz,h:~ 
dC'm rozwoju IC"O$podarkl rolnej, 
gromad w powiecie, PUJ' porno-

cy powszechnie .tosowanych w-
bicC6w, .zkolenla rolniczego, 
:lwl~kszcnla zui.ycia nawoww 
Hucznych ltd. OSill,nęlijmy wyso 
kit wydajnojć c:.r.terech pod.ta­
wowyeh zbbż. 25,3 q z. ha. pod­
czas gdy przeciętna powiatowa 
wynosi 23,5 kwintala. 

Dopiero teraz. w pelnl ulwla­
domllcm sobie, Ze znajduję: się 
na plU!nno-buracu.nej zł~ml 
pr:.r.eWOnikJej. Pr1.ypominałem lO­
bie krajobraz, niewysokie, na­
cie, patbawione chOĆby jedneco 
drzcwka ..... zniesienia. nigd;tic w 
ciągu kilkunastu kilomctrOw 
drocl, drleląceJ Przcworsk od 
Pantalowic nie spotkalcm ani 
Ikrawka lasu. To Jest wlajnle 
tyzna Pr:tewornc:r.ywa, naJcęt­
dej zaludniony powiat nlUl:teCo 
województwa. Widnie na skutek 
!ymoścl tej rleml, c1l0wlek w 
ciuu stuleci wytrzebIl lu ws1.)'­
.tkle laly, odslonll garby łagod­
nych wtlór-z, każdą plędt :deml 
przemaczaJ~c pod uprawę: ... Zad­
na ct.ęłć zjemi rzeszowskiej nie 
}esl tak potbawiona lcłnej lza­
ty jak wialnie Prz:ewonkic. .. 
Karłowate, pn.clUdnione 10.­

podantwa - to jeden z. &:Ibw­
n,cb problemów tych .troo. Z 
jednej .trony podnOllzenle 
wydajności, doskonalenie IOSpo­
darki rolnej, z d rucieJ odplyw 
t.będnyeh rltk do pracy pau rol~ 
nlctwem - to podstawowe spo­
soby rozwl.;jxania prz.ewonkich 
dylematbw. Batalię o zwytkę: 
plonOw p rowadrAl równlet Pao­
lalowice t jak widać, prowadrAl 
JII nie bez .ukce.ów, Ale aktyw 
tamtejny musi :.r.d.awaĆ .oble 
sprawę, że dotychcUlSGwe OIIląg­
nl('Cla stanowią dopiero wst(:p, 
te t rzeba IŚĆ dalej, nie wolno 
.począ~ na laurach ... 

ClI,. .. bohaterowie" 
s4 lmę<:lte ll l? 

Prt''l.eS GRN, Stanisław KukuI­
ski nie ukrywał pl"U'de milą , te 
micukańcy Pantalowlc .ą Jak 
Idyby zm«:cscni nadmiarem cr.y­
nbw społccmyc.h. Bo w tej wlaj­
nie d1.ledzinle %robiono we WlI 
niemało, ba, Pantl1lowlce ucho­
dzić mop za pionierbw w bu­
dowie drbl czynem spolecznyml 
Przed d:r.icsiędu z 'Ó'II laty. 
wlajnle Pantalnwice, bodaj Jako 
pierw.te w powiet:ie zbudował,. 
w czynie społecmym kilometr 
drogi wiodący prze:r. wid. 

- Inna Ipr:rwa - 'mieJe .I( 
przewodniczący - d71slaj jest to 
najwęiny odcinek drogi w na­
neJ cromadz.le. Wtedy jencze 
nie mieliśmy doświadczeń, to 
był doplcro pocz.ątc.k. Teraz chce­
my rouzcrzyĆ ten odcinek, u-

J .. n Gr')'giel, Ed ..... rd Wiu 

loiyć z. Jednej strony chodniki, 
Ale od tamteco CUl.u w ,roma­
dzie przebudowalfjmy w czynie 
społecznym 1Z km dróg ... W tym 
roku utward1łlljmy metodll sta­
bilizacJi ktlometr drogi. %budo­
wall dwa mOllly. O,romne rbw­
nlet bylo uan,at.owanle Ipołe­
cz:etJ.stwa pny budewie ukoly, 
oddanej do uiylku pr:r.cd dwoma 
laty. S:.r.kola kontowała 3 ml­
lIon1 :tł, polowę dało panstwo, 
drugą polOWI: mlt'5uańcy w po­
ltacl ,ot6wkl (po 500 'l.ł od do­
mu, Pant.aJ.ow[ce liczą ponad 3M 
domOw) I robod'l.ny ... 

Obserwujemy pc.wnello rod:r.a­
Ju :r..nlechęccnle I łwladomie 
chclclljmy dać społeczeństwu 
wytchnienie, w ubiClllym roku 
OlrlfhlcZ)'liłmy Uklei et.ynOw 
spoJccmyeh ..... 

Co, w tym Jest. Pr:r.ewoc:łnl ­
C~C1 l»antalowicklcj GRN robi 
wratenle c1lowleka rOZllldneco l 
doskonale z.naJIICe,o za,adnlenla, 
ktbr1ml :I Uft.ędu wypadło mu 
się zajmować. Nie melduJ" wlec 
powodbw. aby Jeco I łowa kwe­
.t1onowaĆ, Jednoezdnie doatrz.c­
,am w tej postawie zmęc:.r.enla 
powwe nlebupleueńu ..... o dla 
duze.o ro1.woJu gospodaI"Cze,o 
I kultu ralne,o Pantalowlc, Zwla­
szeza, Idyby mieszkańcy tej am­
bitnej wsi chcieU dłu:keJ pauzo­
wać... W naszych C!.8sach nie 
mo1na .oble na -to porwollćl 

SIkola Im. t S-leda PPR 
GOlpodaue Pantalowic chcie­

li mi konlecznic poklJUć swo)1t 
nkoł~, chcieli Ilę pochwalić, Nie 
byłO to trudne, gdy t szkoła po­
łożon a Jes t tuł obok biura GRN, 
na dawnym pofol ..... arcznym 
gruncie. R:r.ec1.ywlłcle, !:tkała 
IClt ładna, pr:teuklona, czyściut­
ko u lnymana. W nawlątanlu do 
okupacyjnej działalnoki pal·tli 
rewolucyjnej w Pantalowieach, 
nadano sr.kolc Imię 2S-1ecla PPR. 
Sądz(, te miano to zobowiątuje 
do 'ak naJ lepsz.cj pracy pedaga­
,InneJ, do szerokiego udz.ialu w 
tyciu jrodowlJka I te nauez.y­
clelstwo pll.nt.u.lo ..... lckle powInno 
zdawać sobie "l telo sprawę. Kie­
rownik ,:tkoły, pan Chaber m6wl 
mi, te jello ucmlowle dobn.e s0-
bIe radz.ą w dolnej nauce I te 
prawie 80 procent absolwentOw 
Idz.le do .:.r.kbl łrednleh, 01611\0-
kntałCltcych , zawodowych. 

A pned ukolą kamienny 
pomnik, upamiętnIający męczeń­
.kll 'mlert roleukaflców ..... 11 1. 
~k okupanta. Pamlęt o tych 
krwawych zdarzeniach !csl ży­
wa, o czym przekona lem się 
przypadkowo, pod ..... oilllC lamo­
cbodem n.esnuto1t::tnlego chlop-

RZED 25 LATY 
l mowu spęd:r.lJlłmy kole)ne jwl<:ta ł koleJn, nowy rok 

1969 w pocodneJ. spokojnej atmolderu domowej, w nastroju 
optymlr.mu Judowolenla 'I. dot,chc%asowych osill.gni~. Ten 
olues une,ólnle spnyJa wspominkom. Zaws:r.e staramy się 
zbilansować prutyte pru% na. dotlId lata, wracać myjłlt 
do przeułokl, ,dyi widnie tam były f.ródla naszej dz.lsleJ 
uej r:t.enyw1stokl I lat przYlu1eh. W roku 1969 minie !5 
lat istnienia Poliki Ludowej. Jakie! w innej sytuacji i na ­
stroJu obchod"lllo .Ię Nowy Rok ł945. Kraj byl roularty 1I~ 
nią frontu - w wyzwolonym Lublinie kulaltowal się ludowy 
r J.ll,d RzertypaspolJteJ - Warszawa, Kraków, Łódi, Katowice 
I Pomań byly leszctll w ręku hitlerowskich lanystow. Rów­
nld d1islejsze wojewódz.two rzeszowskie (ront dzielił na 
:I czękl. W wolnym PrU':myjlu, Rzeuowle, ~bicy, M..ielcu, 
Kroinie utrwalał się socjalistyczny ponądek I stabllh:owała 
się polska wladn, Jasio płonęlo ,IYlitematycznle nln czone 
przu Okupanta. w rękach niemieckich znajdowala się lest.­
cze c1.ęjć po ..... latu krośnieńskiego, d1:blcklcgo, połowa paw ltl_ 
tu Julelutlcgo I caly powiat lorIleki. PrteprowłłdziUłmy 

królkq teldonlczną nnkIetę .Ięgaj~eą do wspomnieć naszych 
ro=Owców _ ludzi, którt.y 25 lat ternu swoi m tolnierskim 
lrudem lub Iwoim cierpieniem przyczynili się do tego, byj­
my mOfIl d:r.lj bcztro.ko .pędzaĆ jwięta. Oni budowalJ kie­
dyj naszą rzeC::lywlstość. A oto Ich wYJ)Ow1ed:r.l: 

C'L.ESt,AW 
JtUCONIAK -
IDJr WP 

Słuł.1lem wtt'd.7 w I Praskim 
Pulku Piechoty I DywiZji Im. 
Tadeusza Kościuszki jAko s lar­
uy sz.crellowlec. Slopleń ten 
z.dobyłem w bitwie pod Lenino. 
U Ichylku roku 1944 toczyllłmy 
nad WI5łłl w reJOnic JablonneJ 
I Henrykow a bardzo d~:ł.kJe 
walkI. Nieml'.)' eheletl nas %a 
..... sz.clkll. cen~ zepchnąl': z.e zdo­
bytyrh po1.)'rJI. W ellIglych 
kontratakach pOMietliśmy duie 
Itraty w ludziAch. Dlatego te2 
pr:tCd samymi 'wJętaml nasz 
pulk odnedł nu tyly w okolice 
Zielonki I Ząbek z.lut.OWany na 
fronele pru% VIII Pulk Piecho­
t, Iii Dywizji Im. Romualda 
Traugutta. l wtedy, ,dy wraca­
lijm, 'I. • linii mlJalllc po drodte 

ca 'I. Pantalowlc, uCU(cego Ilę 
w Pr:te.worsku błacharsklclo 
r:temlosla, Ra:r. Jesz.cu, usłylza­
łem od nlelo uczeglHowlt rela­
cję o przebiegu pacy!ikacjl. 

Jak urobl~ 16 ceDt6w 
Babcia Eleonora Skrzyńska li­

czy sobie osiemdu.esi~t lat, ale 
obycz.ajcm wiejskim, nie prół­
nuje. Zastałem jlt pny skubaniu 
pierza. Babcia mies:.r.ka wraz z 
córką I wnukami w nowym, mu­
rowanym domku, Rbwnlei za­
budowania ll005podart'U' czerwie­
nieją nową CC!gllt. Okolo 100 do-­
mOw - to macty jedna Ir"ZCCla 
- wzniesiona została w ost.u. l­
nich latach. Pantalowice mallt 
wi~ jesz.c:r.e sporo do roboty: 
przebudowa wsi 1. drewnianej na 
murowaną jcst powa!nle !.8-
awansowana, ale daleko jencz.e 
do końca. Wldz.iałcm niewielkie, 
prywalne wytwOrnic «lily. Po-­
dobnie Jak w Innych wsIach 
r:tesz.owsklch, chłopi tutejsi t. po­
wod:z.eniem radz.q sobie z. chro­
nicmym dcIicywm materlałbw 
budowlanych ... 

Babcia Skrz.yńska wraca 
wspomnieniami do et.8s6w nie· 
łatwej mlodokl. Osierocona pn.ez 
rod%lców, ktOrzy byli fornalami, 
wychowywała .Ię wraz z arup­
k, sierot we dworze. W tamtych 
nasach chleb był prawd dwym 
rarylasem, gdy cbrka ddedt.ka 
poez.ęstowala je ktomec1.ką chle­
ba, to bylo prawdziwe jwięto. 
Bieda by1a we wsi powuechna, 
urodt.a.)e ocromnle kleplkie. DrJj 
kartofli ,ospodan t. pola pny~ 
woli po klika woww I to na­
rzeka. te mało, a moi duadko­
w ie - powiada Babcia - to w 
płachcie kartofie na plecach 
pn.ynOłUi! Jak chciał urobić 18 
centbw, to musiaJ do dnia wyjłć 
na pańskie do robot,y i wracał 
dopiero w nocy,.. 

O p:ulłalonach 
I pulkownlkaeh 

Nie udało mi Ilę q:lęblć u­
gadki, jakli kryje w lobic naz..­
wa Pantalowice. Bląkala się po 
wsi stara kronika, pani JbU':!a 
Zygmunt, która od ł941 roku 
prowadu we wsi biblIoteklIl 
(najpierw punkt blbłlotccUlY, 
póiniej bibliotekę wit'Jsk .. , a od 
1961 r. - Iromad:.r.k4> miała JIt 
kiedyj w rl:Ce, ale teraz nie wia­
domo co się: 1. nią ltalo. Była u 
gOllpodarza Golonki, k16ry .Ię 
talUml sprawami interesował. 
lect. od cz.asu Jak Golonka u­
marł, gdzid uginda. Więc chy­
ba nazwa bierze sil: od wyra­
zu włoskiego pocho<l:r.enla ... pan­
talony, ctYlI mOwlllc InaczeJ 
lpodnle. Tego samego tdll.nia 
był rowniei sekretarz GRN. A 
może jeszt:ze Inac7.l'J. dlacZC'p:6t 
nie puścić wod:t6w fantazJI? Mo­
te od imienia Pantelone _ postlI_ 
ci starego kupca z CI'.Immedll 
dell'arte? Zreulsl. niech roz-

pułk, któr,. miał 1.aj"ć nal%e 
miejsce spott:lłem swolelo oj­
ca. Służył w l utUjącym na. puł­

ku. Uściskali śmy się l e.rdectnle, 
spłakali w obJt:clach % tadokl 
I (Wiadomo jak to na wo jn ie) 
roten.llłmy sil: po rbwlll w 
dwie r6żne strony. W rejonie 
Ząbek u%upclniaUtm, Itraly 
pn:yaotowując sl~ do Ityuni?­
wej oIensywy. 

W dniu 31 cudnla 194.4 roku 
pelnilem war~. Była mrotna, 
ksll:tycowa noc - bardzo _po­
kojna mimo flC'lT.ruku a r tylerII. 
Zdawałem .obie Jednak Iprawę 
% tego, że to clna pr:.r.ed buną 
- nasZ.ll wlelkli ofensywa mlo­
la ruszyć JUl: u kilka dnI. 
ZreS1tq t..ar8.t. po ,odunie 1:1 
Ikończyło Flę -:-h ... ·U(.we zawle­
.:tenie btonl I runili na nasze 
pozycje &rad pocilkbw armat_ 
nich. Ale ten osobliwy n .. :ró, 
tamtego nowelO rt'!ru paml~lam 
do dz\.i. 

STEFAN WIN­
TER - aktor I 
reiyur T"atf!l 
Im. Wandy S le­
mutkoweJ. 

To by!,. bardzo smutne Awlę­
ta. Sp!:dzałem je \V obozie pra­
C1 przy zakładach pnemyllu 
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I lr%n:a t1: kwestię Jęr.ykQtnawca, 
hlstoryk._ 

Leilł Pantalowice zaledwic o 
parę: kllome.t(:iw od Itar~go I 
UC1.lIIlIzczane,o do 16 .tulecla 
s:.r.1aku handlowe,o, k16ry wiódł 
li: Krakowa pu.ez Pn.ewor.;k, 
KańcZUię, Pruchnlk i Pn.c.myłl 
na Ruj. To wtedy bogacił sil: 
poblJskl PruchnJk I wl.J\osil 00-
uerne domy u.jeuioe. A p6.t.­
nieJ ro:tkwltl JarQlław I o st.u.­
rym uJaku stopniowo 1.apomnia­n._ 

Od lych hlstoryc:.r.nych dywa_ 
cacJl pora jednak wrócić do 
wlpólezesnokl. Jak 01l61nle moż­
na by :lrcalumować spos trute­
nia, wyniesione % wyprtlwy do 
tej przeworskieJ wsI? PantaJowi­
~ majduj .. Ilę niejako w polo­
wll!' procesu modernlzacJ[, prze­
budowy, dostosowania do wa­
runkÓw wspblct.esnego tycia. 
ZwlękluaJII produkcję rolną, bu­
dują drOII, domy, wbudowania 
lospodarcz.c. J Jakkolwiek dużo 
zrobiono - ogromnie duto pozo­
ltaJe JCIU':1.e do zrobienia. Tr:r.e­
ba polepuyć opickę nad zdro- . 
wiem mlenkańców. - I w tym 
celu z.amlerza}1j w1.nleić CzYnem 
społecmym nłrodek uirowia. 
Gminna Sp6łdtle lnla wystawiła 
nowocU'tne, obsz.erne mQR3z.yny 
a le k.lub "Rolno.:a" gniddzJ lię 
w dwu Iz.debkach klepskic,o, sta­
reJO budynku. W jednej % nich 
w oc6le ale nie pali, więc kony­
.ta .I~ z. nieJ jedynie latem. Po­
t nebne 'II łepsU' lokale dla 
Iklepów. To ues%tą tylko nic.­
kt(:ire pot rzeby. A wsr.ystkie te 
z.apdnlenia tym szybcil!'j btdz.ie 
moina rozwiązać, im wi1:ksJ.ą 
akt)'wnołć wykazywać będzie 
miejscowe llpołecz.efls lwo, Im le­
pieJ 1000podarować bl:dą wiejskie 
urzędy, 1l"lltytucJe I oraanJzacje 
lpolec:z::no-politycr.ne. Rb ..... noleg­
le z. podnoszeniem ,ospodarki 
katdcgo 1 rolnlkOw, mUli być re -
allz,owany kompleksowy plan 
rot.woju usług, t.abez.pleczenia 
potrUlb kulturalnych. z.drowot­
nyeh dla całej wsi I gromady 
Plon taki nie mnte być tby' 
wyaórowany, ale tet nie powi­
nien Ukladać celów zbyt mini­
malnych, powinien odpowiadać z 
Jednej atrony potrzebom I am­
bicjom, a 1. dru~leJ - możliwoś­
ciom przodującej gromady. 

Ach, prawda, mlalll być lesz~ 
e:te aneildot.u. o pulkownikach. 
PantaiowiCi! dały sporo ludU. 
od plerwlzcJ cbwlli, lA' naJtrud­
nlejnym okreale. stanęlJ do bu­
dowy nowej, soejal lJtY(:Ulej 
PolskI. Proszę .Ię więc nie dzi­
wić, abyide przypadkowo, pod­
CUl wakacji spotkali w Panta­
lowicach ,rupr, wytuych ofke­
rbw. Sit tn III·tentyct.nl pant.lo­
wicumIe, pil:Ciu z. nich nosi szli­
fy pułkownikÓW ludowego Woj­
ska Polsklel(o! 

Zbll"nlew Waws1CZak 

z.brojenlowego w Chemnitt w 
Sak .onll . Po rat pierwszy pr:ty­
wieziono wledy do obot.u całe 
roduny z małymi dtleeml, któ­
re :I pnerażcnlem , placze.:n 
puy}mowaly warunki życia o. 
bozowego. To z. kolei odabiało 
naszą odpornoU psychiczną. W 
oboz.Je pnebY\l,:a'! wlęinlowle 
wielu narodowoki, Pozwolono 
nam l.orcanl%Owat. wspólną cho­
Inkę z. występami ar'YII.1c:;-.IIY­
mi kałdeJ ,rupy narodowościo_ 
weJ. Miały to t>y(: CK't.)'wiJcle 
wYltępy o charakterze folklo _ 
r,.łye:r..nym, pOl bawione akcen. 
lOw patrlotyc%nych I polltyet.­
nyeh. Uroc%J'stołć odbywala li;; 
pod dOUlrem funkc}onariuny 0-
bo1.owych. Ja przYlotowywałem 

procram poliki, w klbrym uda­
lo mi li~ pnemyclć emocje pa_ 
Irlotyeme I przyp'lrnl.iet WS1,Ylt. 
klm kraj. Zains~nizowalem 

kolędy pollkle na tle polskiej 
wioski I wleJsklelo o;nldonego 
koki6!ka. Gdy rOZ.]ell]a II~ ko­
lęda "BOg sił: rodzJ". Mród Po-­
laków słychać b110 %bloro"," 
IZloch. Slowu "moc truchleJe", 
wnyscy odebra)1 Jako akCe;lt 
wlajnle polityczny I narodowy, 
a nie relllljny. Ten okres łwi,,­
tec%ny I ta nana skromna ob'l­
:lowa uroczys tość w 1944 45 rok 
pokneplly nas, dodały otuchy J 
iiI,. pr:r.etrwanla. 
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Siedem lat temu gar, t. 
ka entuzjutów :t Zakładowe. 
go Domu Kultury przy WSK 
w Rzeszowie pod kierunkiem 
Erauna Buchelta założyła 
teatr żywego słowa, Itworzy. 
la piel'W~ZY prom teJo ama· 
torskieao zespołu. Nadała mu 
nalow~ "Melu~na". Mat:te· 
niem plerwuycb zapaleńców 
bylo UIszczepienie na rze­
szowskim gruncie nowej, ma· 
lo popularnej w ~spolach n· 
mator'Skich (otmy programu 
pOetyckieao. Od początku am · 
blcją kierownika "Meluzyny" 
stało sil:: takle jej ukształto­
wanie by ~tała s i!;: ona tea· 
trem zaangażowanym, wyra­
żającym przez poezJ~ I adap­
tacJę prozy poatępowe nurty 
twórcwścl teatralnej l poe. 
tyckiej. Oryginalny i ambitny 
repertuar od razu pozyskal 
sobie wiciu zwolenników. Nic 
te1. dziwnego, że wkrótce wy­
łoniła się pot rzeba znacmego 
poszerzenia zespołu . 
Niespełna rok od chwili 

powstania "Meluzyna" podję· 
la nowlj, a stworzoną jut w 
trakcie pracy formę ddałal­
noki kabaret lite racki. 
Eksperymentalnie ZlllItoeowa· 

JERZY PLE· 
SN"lA.ROWICZ 
_ lltenl 

W grudniu 194. roku przeby­
wałem w Lublinie I przechodzi· 
lem z pracy w PKWN (referat 
prasowy) do redakcji literackiej 
PolskicłO Radia. W przededniu 
lwiąt, jak sobie przypominam 
wy jeidtalem jako reprezentant 
Związku Literatów do Zamo.l:­
cia, gdzie d rukowano pierwu.e 
tomy poezji w Polsce Ludowej, 
Tam ukazala się "Godzina strze-
10na" J a.truna, .,pókl my b"ie­
my" Pnybosla, .. Wojna I wios­
na" Putramenta oraz wybór 
wierszy J)OIet.Ow lubelskich, 
wśr6d których znalazły sle rów­
nict moje. 
Pamiętam, te wrn. z budzo 

n iskimi poborami w tym czasie 
otrzymywałem deputaty z du:l:~ 
i1oici~ droidiy. Te drotdte ,ta­
nowUy fundament śwlll t w gro­
n ie rodziny i przyjaciół. Oczy· 
wiście nie dlatego, ie cluto na 
nich dobrze r05ło, lecz dlatego, 
'Że po Ich korzystnym spienię­
tenlu moina bylo zaopatrzyć się 
"W laki' prowiant. 

W oaóle ten oktes świąt I No-

na weszła z czasem na s tałe 
do repertuaru uspolu. 
Sztuką debiutową ,.Mcluzy· 

ny" bylo "Astrolarium z jo­
d łowego dtzewa" Tadeusza 
Sliwlaka :!! adaptacją muzycz­
ną Andrzeja Listwana. 
Pierwsza 5z'uka i plcrwsl}' 
lukccs "Meluzyny", - III na· 
groda wojew6dZ-ka na Ogól­
nopolskim Festlwału Ama­
torskich Teatrów Poc~i. W 
tym samym roku na scenie 
ZDK uka:!!ała się rÓwnież. 
druaa kompozycja poety­
cka .. Toast" w scenografii 
Lubomira Ramockiego. O­
bydwie pozycje zO$tały entu­
%,iastycznie przyj~te przez 
rzeszowską publiczno~. "Me­
luzyna" stała się lokalnym 
autorytetem w dziedz.inie 
es trady poetyckiej. Od razu 
też ah;gnęla po laury na 
ogólnopolskich festiwalach i 
przeglądach. 
Następnym sukcesem ze­

apolu jest znowu I1J nagroda 
na II Ogólnopolskim Festi­
walu Amatorskich Teatrów 
Poezj i z repertuarem rosyj­
skim j radzieckim w POlona· 
niu. 

W 1964 roku za całokształt 
ddalalnoki ideowo·artystycz_ 
nej spotyka "M.eluzynę" spe­
cjalne wyrMnIcnie - n8Jilro­
da Centralnej Komisji Koo r­
dynacyj neJ do spraw UPQw· 
Jzechnlania Kultury w War­
szawie. "Meluzyna" spełniła 
pokladane w niej nadzieje. 

W tym czasie jcdnak kiedy 
zesp6ł na zewnątrz odnosił 
sukces za sukcesem, wewnę· 
mnie p rzetywa batGzo trud­
ny okres. Ludzie Ulangai.owanl 
w jego pracy poAwl.,:ajll,cych 
mu niemal caly swój wolny 

WIDNOKRĄQ 

czas - nie są niestety za­
wodowymi aktorami, pracują 
takie zarobkowo, mają rodzi· 
ny i caly szerei innycb obo­
wiąZ-ków. Czę~ weteranów 
odchodzI. 

W okresie swego 7·1etnlego 
istnienia "Meluzyna" dala 
ncsl.Owskiej publlcUlo§ci 25 
premier I 698 spektaklI. Na · 
kilkunastu przeglądach zdo­
była w sumie 14 nairód I 
wyrÓinień. Przez te '1 la t 
prz:ynajmniej czleroktotnie 
unlcniał się jcJ sk ład. Do 
najbardzlej zaslui.onych J wy­
rótniajll,cych się w pracy 
czlonków zespołu motna m. 
In. zaUczy~ Andrzeja Listwa­
na, Romana KonlecZ-kowskle­
go, Marię Pasierb, Barbarę 
Mróz I Zenona Czecha. 

Specjalny rozdział w tyciu 
"Meluzyny" stanowią nopkl 
noworoczne. Od 1964 roku 
weszły one Jako stale pozycje 
do repertuaru zespołu. Począ · 
tek tej tradycji dała szopka 
napisana przez Władyslawa 

Slwaję l opracowaniem mu­
zycznym Andrzeja Listwana. 

W tym roku "Meluzyna" 
wystawia swoją już piątą 
Sl:opkę noworoczną. 

Zjawiskiem bardlO pozy­
tywnym jest to, że lCSp61 nie 
pozostaje na uboczu wobec 
toczących 8i~ wydancń na 
świecie. Najlep$zym lego do· 
wodem jest fakt, te w pianie 
p racy na rok bletący znaj­
duje sil:: sztuka wedlul po­
widci fantastycznej Stanlsła· 
wa Lema .,Obłok Magellana" 
w adaPtacji Erazma Buchelta. 
Będzie ona jak najbardziej 
na czasie w zwiljtku z ostat~ 
nimi osiągnięciami astronau· 
tyki i medycyny. (Jel) 

An.no tebrowska f 
la. przlIjemnOU po 

Zenon.Czech w rewif piosenek ,.Co· 
naszej stronie". 

weao Roku przetywało się w 
Lublinie bardzo lnlensywnle. 
Chodziliśmy na wSloy'tkie Im· 
prezy kulturalne, odczyty, pre· 
lekcJe, zatarcie dyskutowallimy 
- WS7.yJ(:.y byli pełni uniesienia 
I nadziei. Wiadomo wtedy jut 
bylo, te za kilka dni ruszy wiei · 
ka ofen sywa - wielu kolegów 
I znajomych przygotowywało lię 
do wy jazdu z ::'ub:ina do War· 
nawy czy t-odzl, kt6re wkrótce 
miały być wyzwołone. Poeta 
Igor Sikiryckl głosem pelnym 
pa t05u I sily odetytywał Jako 
spiker rozgłośni Polskiego Radia 
wszystkie rO:!!kazy I komunikaty 
wojskowe o ' wyzwalaniu no· 
wych miast pol!k!('h 

Te deputatowe drożdte. a któ­
rych wspomnia łem przedtem 
tkwl~ w mojej pamięci Jako 
.ymbol twórcugt) fermentu i 
szybkiego wzrastania nowej pol· 
sklej n.eczyw!swłct na wy"Zwo­
lanym skrawku ojczyzny. 

I 
KAZIMIERZ 
PISAREK 
af'Clb.llekl 

W oktale świąt I Nowego 
Roku 1944/.5 znajdowalem się 
Jut w obozie NeuengancsI pod 

Hamburgiem. Przewieziono nas 
tam z Ołwlęcimia na wlosn~ 
1943 r . gdy:!: w zw;ązku z klęs­
ką stalingradzką Niemcy zaczęli 
~woli Hkwidowa~ ter. obóz.. Na. 
leialem wtedy 10 speejałneio, 
"komanda" utwl)rz<:.nego dla od· 
gruzowywanla Hamburga. ktd· 
ry Jut wtedy właściwie był Jej­
nil, ruiną po alianckich nalotach. 
Pamiętam, Iż w dniu 31 grudn!a 
właśnie wróciliśmy z pracy z 
Hamburga po wielkim nalocie. 
Nasz obóz nie był bombardowa· 
ny _ alianci o !ll,n wiedzieli 
i chronili go w czasie nalot6w. 
Panowalo już w nim pewne roz­
ptęte.nie. cz.ęśt SS·manów prze· 
szło do Wehrmachtu, u funkcjq­
nariuszy obozowvr. h wyczuwalo 
się lęk I pesymizm. Ale włród 
nas wlętniów panowal nastrój 
optymizmu. Grupa Polaków 11· 
cz.ąca 2000 osób obchoddl1 
świl::ta i nowy rok bardz.o 
uroczyście I nawet udoł­

nie na tyle Ile to w tych wa· 
r unkach bylo motliwe. Była 

choinka śpiewa lo się kolę­

dy. Między innymi rodegała się 

w obozie niem iecka kolęda •. Stll­
II.' Nacht" przy wtórze watkotu 
samolotów I W) buchu bomb w 
bliskim Hamburlu. Wledtlellś· 

my, te zblita się jut koniec na· 
ue; udrC;kL ' 

str •• 

Pożegnanie 
zasłużonych bibliotekarek 

W WiMBP 
w "Rzeszowie 

W WoJewudzki cJ l MiejskieJ Bibliotece Publlunej w be_ 
n owie odbyb. się w dniu 30 XlJ n.iceodzienna urocły.loić­
Zel' .. ano 3 naJstarue ptaeowDh:e biblioteki odehodąee Da. 
dObne us luio"" reotę: MARIĘ KOCEi)JBĘ, MARI~ TE.., 
LEGF" KRYSTYNĘ TOMS - najs tarsze nie tylko wle~ 
kiem a le I latami pracy w WoJcw6dt.kieJ I Miejskiej BI_ 
blla lece PubliczneJ. Marla Kocemba zwl~zala się I ławo~ 
dem bibliotekarskim Jeszct.e w roku 19%2. a I mlejalr., 
naslępnie zaś , \Vojew6dzk~ I /llIeJsklł od roku 1945. za. 
I!uluc i dla ro"woJu bibliotekarstwa I C"Eytelnietwa tosłala 
odluac"ona l\ledalem X -Ieela, Złotym Krzyiem Znlul"l 
I Odzn ak'ł .. Zasluiony Dzialaer. Kui\ury". 

Marla Teleca prusda do pracy w bibliotece w roku 19St 
po ZZ latach pracy nauczycielskieJ, Byla l"erowniellt1l 
d r. lału cromadt.en la I optaeowanla księC"Ot.bloru, a nasłęp­
nie pn.u wiele la' kle rownlc~k" czyte lni. Za duiy wkład 
pracy olnYluala ndzllakę "ZasluionelrO Działaer.a Kultury", 
a w roku 1961 odt.naczona zosiala Krzyżem KawalcrBklla. 
Orderu Odrod"tenla Polski. 

Krystyna Toms Ilraeę w WI!\lBP tIItpoelęla w toku 1954 
w ddale ctllmll.dzenia I opraeowanla ks ięcozbioru, a na­
stępnie w ezyle lui filii WI!ltBP pu,. ul. Cuckleco. 

Dyr. mgr ZDZIS t.AW DA RAZ wręczy ł upominki w po­
s laci ks i"tck oru n ałl" tod y plenlęine. VroC"Eystośe ukoii. 
lIIyl .. poca wc;dka puy ka.wie w ' niezwykle milej atlnWene. 

B. K . 

ALLACH AKBAR 
(CląC daluy "te s tr. 

skle, które walczyly m. in. 
PQ<I wo(h.ą potomka Adama 
Ulana - kapitana Samuela. 
Wda wili się także inni do­
...... 6dcy tych oddzialów; pul. 
kownik Samuel Murza Ach. 
matowicz, rotmhtn Maciej 
Azuley,icl I kapitan Joachim 
Muaa Korycki. A gdy w ro­
ku 1939 runęła na Pobkc: hi­
tlerowska nawala, oddziaiem 
tatarskim (złotonym tylko 
częściowo z ułanów pucho. 
dlenia tatarskiego) dowodził 
żyjący po dziś dzień I mlaz· 
kajlltcy w Gdońsku·OHwle 
rotm istrz Aleksander JeJla· 
szewlcz. 

Azję, Indone:!!lę, Afrykę). nO. 
jeszcze "musilmów" tyje w 
Pol$ce? Tylko ok. 1800 os6b. 
W okresie międzywojennym 
bylo ich kilka tysięcy, przed 
pierwszą wojną światową kit· 
kanIIŚcie tysięcy. Jest to więc 
spo lecznoś~ zanikająca. W 
Białymstoku mieszka Icb 
jeszcze ze cztery setki, a w 
woje ..... ództwie białostockim 
- ze t r:!!y setki. Mają oni tam 
swe meczety w Bohonlkacb 
I Kruszynlanach. Dals:!!e trzy 
setki - to mieszkańcy Gdań­
ska I województwa gdańskie· 
go. Motna je~:!!cze znalef~ 0-
kolo trzystu muzulmanów w 
wojeWÓdztwie zielonogórskim, 
m. in. w Gorzowie Wielko· 
polskim. W samej Warsza­
wie I na terenie tz.w. Wiel_ 
kieJ Warszawy doliczyć się 
motna okolo 150 "pobkicb 
Tatar6w", ale nie wszyscy 
oni utrzymują kontakt ze 
swą organizacją religijną -
Muzułmańskim Związkiem 
Reliaijnym w PRL. 

POLSCY MUSLIMOWJE 

"MosieR\", "musI im", "mu· 
sulman"_. R6tnie nazywa się 
dziś w Polsce I na świecie 
wyznawc6w Islamu. Islam -
Jedna z wielkich religii śwla. 
towych - skupia obecnie ok. 
470 mlllon6w wyznawców na 
obszarze ciągnącym się od 
Allantyku do PacyCiku (prz.e1 ANDRZ~ TOKARCZYK 

EDWARD PYS 
- ckonomlJt. 

To było w Ośwlcdmlu - lam 
mnie zasta ł ten olo;~es Obóz był 
w rozk laćfzle - niszczono masa. 
wo akta I clljgle odjetd taly na 
Zachód transporty wię1niów. 
NieIIczna grupa Polaków ze sta· 
t ej obozowej gwardii również 
prz.n:otowala się do ewakuacjI. 
Ja będę te śwh:t:t I nowy rok 
pamiętał przez cale tycie, gdy! 
nieoo przedtem ~fllem udział w 
nieudanej ucieczce z obozu. Or· 
ganizowa la ją &rupa ruchu opo· 
ru kierowana przez J ózefa Cy· 
ranklewlCZ8. Um6wiony z nami 
rotenfuehrer Roth - esesman, 
był zdra)cą l prc.wokatorem. 
wydal wazy.tklch uczestników 
ucieczki (b,-lI ntmi RudoU VI.'· 
sely auslrlackl komunista, 
Friemel, takie komu nista z 
Aus'rll , Bernard Świerczyna o· 
flecr AK. Piąty - były oficer 
WP. Ernsl Burger - Niemiec. 
Rajnoch Władyslaw I Czesław 
Dul el - P<:Ilacy I ja). Ja oca­
lałem Jedynie dzlęld temu, że 
podano mi fałszywy pllnkt kon· 
taktowl - kolega przekazuj,;:,. 

mi tl:: Informację pornym sit: 
gdyi słabo Ulał jęz.yk niemiecki. 
Na tym !alsz.ywym punkcle kon~ 
taktowym nie byle nikogo _ 
wróciłem do bozu, udało mi lię 
ukryć swój ud>;h,ł w uciectce 
dzięki herolcz.nej po!tawle kole­
gów, którzy w śledz twie zacho_ 
wali mUczenie. Dla nich próba 
skończyła ~Ię tragicznie. 5 zo­
stalo powieszonych w dniu 50 
grudnia 1944 r ok u, dwóch się o­
truło. Mimo tej lra@'lcznej SY~ 
tuacJ! udało nam , Ic zorgani_ 
zować cbolnkę l namla!tkę na­
stroju iwlątecznego, choć lo nie 
bylo ł atwe. 

STEFAN Pl"! 
XVS _ renel. .1. 

Niestety nie p:tmlętam j a­
kichś szczególnie Interesujących 
wydaruń z okresu przelomu 
li441.5 rok. Słui:rJem wtedy w 
I Armil Wojska Polskiego w H 
Dywizji, w IV pułku, • korpusu.. 
Zaclllgnlllem s:e w Sielcach w ' 
patdzlernlku jako IZcreJjfowlec.. 
W JCrudniu tQ44 roku maszero­
waliśmy w Kler IIlku Wartzawy 
przez Berdyczów, Chełm . Maj-

(C",-. dalasy Da s tr. ł) 



ort .... WIDNOKRĄG 

Bliżej czytelników 
No",. ronn •• potkała literackich 

kat,łtuJe tię na DUII)'''b (lC'xaeh 
.. dUli 05\alol('h tYliodnł. MielIł­
'"" Jut Mkluye:r.ne" wlenwy 
" 1I\orakl., preleko;oje ".t,u.n. l 
ok:trilon)'ml Lem.,.m\ I uladnle­
.II1.m! literackimi. MieU.m,. ,awę­
d.7 na lemat dOiłw'adczcłl pl .. ru. 
J pr_u n.rOlhln okrdlonelo 
d~el. UJ' U\WOI'\I. Niedawno war· 
SUlWKy płsarU' W)'ruSQ'łI do wiei­
kkb .tołeanycb ukladÓw praCJ' 
"a .potkanla 01«0 InlMl _ .pot ­
kani. J aktywem ~ri,.Jnym I 
.""I""kow)'m rabryk .... arauw­
akleh. 

Ownem - była podCXH tycb 
I'pOUIIIII'I mowa o kQn\(rctllych do­
'wladcl.onlilch danll5l0 aulon - o 
do6whwlaenlach I.w1llp.ltnyeh z pra­
CIł nad utworami Iheracklml, kt~ 
re tralll)', lub obecnie tralla) .. do 
tllk exytelnik6w, budl~ włr6d 
IlICh ł;ywe talntc:reKIWanlC". 

Owszem - ZIIp"tywano uc:zfttnł­
Ullc:yc:h w t"cb .potkanlaeh auto· 
rów o Ich plan" I umiary twor· 
cn. 

Ale domin,"hl lIIf!rackill .potk.ń 
nlltd .... lIJ'cb były trudne .pr.wy 
łrodo ... isk kul\uralnych - ~wlaa-
eu hoclowllk. llterackie,o: Ipr.· 
'Wy, kt6re wcllllt pnycllll.aJIII u .... • 
,ę opinII publletn_J. Nall lruch.· 
ez. otwome .lIIwl. lI .,trudne" py­
t.nla.. My nie uchyl.Ułm)' tlę od 
dJodtu.JI I odpowlecW '" Ipr.wy 
.. dtdllwe". 

Motn. I tn.etM mówl~ o nich I 
ezytł'lnlk.ml. Motn. I t rzetM m6-
".I~ o nich twlaac:z. w t}'ch 'ro­
dowllkach, ,dtl. .pol.al'! plllłr­
aklc:.b oclbywaJ:o tlę dotyCher. ... 
fll .... lel.. Moiol I trtebto l)01)r&ea 
azeł.el~ Inform.cJę O tycb apr.-

... cb w.ler.,,~ ~ panoalllC4 lIlę wo­
kół nld! p101klll. 

J.k mOl[IO dojjt do .,.",dane4. 
kt6r"c:b punktem kulminacyjnym 
bylo Ilawelne :rebranie oddtlalu 
wItR ........ le'o ZLP w dniu 211 łu­
te,n 11168 roku? Co popl'Uiltllo 1.0 
zebr.nie? Jak doczlo do 1'02;­

powcr.ed:Jnlania w w.razaw.kim 
'rodowilku literackim nie Iylko 
obcych i wro,icb wypowiedd. ltQ 
tendencji lan.owanych przez okrej­
lone ,rup" piAny - tendencji I 
w"powiedtl uderuJących w Pol­
.kę LUdnwlII, antypatrlotyer.nycb I 
antYIlOt'JaU.lyer.nyc:h? Czy tenden­
cje owe w rowneJ mierze nurtujIII 
nodal lo łrodowlsko? Czy da je Im 
ono ener,leznleJst" odpowledr.l 
- Sklld blorl! się w ZWillIku Lite­
rat6w Polikich .. martwe duge" -
z.pytał mnIe jeden ze .Iuchaezy 
w WarnawIlkIch Zakł.d.eh M-l. 
- Skilld blor, lI ę owi literaci, o 
ktor"ch nie wiedzIII czywtnlcy, " li­
teraci", których twóra:okI prótno 
b" R\.Ik.~ na półkach blblloteez­
nyeh. w wydaniach kllllłkowycb. 
'" łamach prasy. a kló~y d.JiII 
zna~ o lObie p~ede wcr.y.Uclrn w 
rnom.ntac:h .... ichn"delJtw. I roz­
rób", J'akl wpł"w te :adr.tal.nl. 
I konflikty wywier'lł! n. poWllta­
"".nle kald~k - I n. Icb drO'ę 
do czytelnik.?.. 

Na te py'-nl. I n. wiele Inn"eh 
.uraUjmy llię da~ motliwi. wy­
eEerpujłlC'f odpowiedzi. Slaralljmy 
Illc: odpowl.d.~, Informulille .Iu­
ch~. dylkutukc z nimi. powo­
lujiIIC się na dołwiadeaenla wl ... ne 
I dołwiadeF.enla kole,6w. Mówi· 
Ułm" o "kodach, j.kle Irupki 
.w.nturnlków nieodpowledzlalny­
mi wy.lqplenlaml wyr~d%lly ta­
Jemu jrodowilku literackiemu. 
Mówlll,,"y o patrlot"czo'eJ puMa. 

• 

wl. I.decydow.n.J ... iękuo6c\ pI .. -
ny pollkkh I pllany w.MUW­
aklcb. ZaznaczylIlm" ru: ~ 10. 
co ttutM mocno podkrdll~ te 
nleodpowledzl.lne. wkbrzycłelaki. 
awanturnictwo poUber.n. malej 
licubnle lantkl rzuca cleń na ea­
ł. trodowlako. Powoduje w nim 
wewnęl .... n. niepokoj •. Budzi t.k-
te uz .... dnlonill dezorientację I nl.-
ufno6l: ze IIrony cr.ytelnlków_ Nie 
powlnn. lię ona jedn.k rozcllll,nql: 
n. cale 'rodowl.ko IIt.rackle. 

Ml.rill zalnternow'nla. Jakle 
WlEbud.zlly niedawno rozmowy $11-
Nrz.y l cz.ytełnlkaml w . tole«­
nych ukllld.ch pracy, jeat nie 
tylko rUOCiql.nle kai.delo .pol­
kania r.wlqlanej z nim dyakuIIJI 
d.leko poz. przewidziany er.u. 
Mlarll zalntOTeillOWtlnla ... równlet 
wa<:dzl. powtarz.Jłice Illę upro­
Nenl. na n .. «:pn. podobne .pot­
k.nl •. - .. Prz.yJdid. do naa zno­
wu", .. Dr.llloJny wlenór wiele 
n.m ~I Informacłl, wiele rucr." 
w"Jalnll". "PrzYldzele I opowle<h:­
de, Jak prr,eblello a.\ltale w.ln. 
lebr.nle oddr.l.lu w • ...uwlkle'o 
ZLP. J.k wYlIII,dJ.JĄ pnYlotow.­
ni. do W_lO w.loeao Ijudu" 
- oto nlektó~ z propoZJ'cJI. Jakle .1" ... 1i \Kl.Cllltnlcy rounów z pI,,­
rzaml w aakl.doeb prac". ROl­
mó ... bardzo polrubnych I pną­
tenrlJ'th. Wiela On' d.l" lIucha­
czom. PiAne za, "",nlełll I. nich 
'wladomcMl:. r.e ci ludide pl6fa, 
kt6rt.y anlduk tlę w w.lkI: 
przeciWko wtO,im tendencjom, 
nurtuJiIIQ'm wciĄi Jea.cze pewne 
odł.m" llteraeklelo łrodowiska. 
ni ..... oaamotnl.nl. Ze m.J.iI za _ 
bil tll"a lA.pltl:l: .. : C:l.ytelnlkOw. 

(AR) 
MONlltA WAlt..EN8KA 

Nr 1 (37g) 

T adeuu Jaszcz,,, 

Rozśpiewani chłopcy 

odkie • te 

Szalenie trudno umówić się 
08 r01.mOWI: I. ,.Truba duraml" 
Dopadlem ich przypadkowo w 
warsr.awskieJ "StodOle". na pró~ 
bie TelewhyJneJ Gleldy Plo!Cn~ 
kl. Nie, tutaj nie bylo atmosfe­
ry d o swobodnej POla wędki. -
Trudna sprawa - ""trol1yl 
WIIS POlnakowlk! - sam pan 
wld1.\ co Ilę tu dziele. Po .. Glel­
dlle" ruuamy do Rzeuowa, 
,dzle czekalII na, kolejne kon­
certy; mote wlec pOtnym wie­
czorem w .,Br latolu", powiedz­
my o wpół do dlielilll te)? 

,,Pn,.Jedi ma m o na DnYllęcę!" 

Mlode,o C%ytelnlka pronę o 
w,baczenle 1.8 IWą nledopun­
uatnlll I kary,odnłl ',norancję, 
ale pr~z.naJę się bez bicia. te 
lencl.e przed rokiem nawet 'lU­
clllc bez.wlednie wra~ % piętna­
stoma milionami Polaków mi­
lut!!:1 I popul.rny ulaaler "Zna­
my lię tylko % widzeni .... zu­
pe łnie nie ustanawiałem Ilę 
nad tym, kto Jest autOrem tej 
piolenki I jaki zespół 'plew a 
Ją 'PI .etk.eh t ysięcy r adlOCld­
blornlk6w od Ballyku po Ta­
try ... Dopiero w czerwcu telo 
roku w Opolu nie t"lko d .l:18 
m i b"lo usJyn~, ale takte uJ-
rzeć "Trubadurów". I przyz.n.lX 
tupeJnle szczerze, te m imo n ie­
omal czterdr.1estkl na grzbiecie, 
oCtomnIe .podoball mi Ilę ci 
pełni temperamentu chlopcy, co 
więcej - kiedy zaprezentowali 
na "tradzle opolskiego amfi­
teatru plOlenkę Kleynego I FI­
nera - "przyledt mamo na 
przysięgę". wa111em br.wa I 
dar!~ się o bil na równi I. 
moimi nastoletnimi sąsiada"'!. 
To byla rte<:lywlicle .. bomba", 
j.kb,. powled:tial mecenas N. 
po występie "Old TlmerlÓw" 
Zreszlll. O d%lw01 - podobne­
go ulani. było takte {estlwa lo­
we Jury. pr~znajlłc tej piosen­
ce. w wykonaniu "Trubaduró7o'", 
nagrodę Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej Opola. 

,..NIe p" .. noł m i kwl"'"" 
d:dewt:aJ' uO!" 

Ą{łodzi mdczytnl coru bar­
dziej upodabniaj.. sl~ do m lo-

-...,· ... v" 
Itroje CQ' tryt.ury... Nie mam 
zamiaru poglębia~ tego tematu, 
Jua obfkle ek5pleal.Owan~go 
przet satyr ykÓW , hUmOrYitow; 
%OIitawmy pole do pOpIlU p.y­
choloaom I IOC,'olc&t'm. A Ul 
zjawisko to metyna Ilę poJa­
wlac w naszym Ile.rmlęi.ny:n 
kraju, niech aWL~c!UY fakt og­
romne,o powodr.enla piosenki 
"Skaldów" - "Nie caluj mnIe 
pierwsza I", I po nie' - nowe­
Ilo pneboJu .. TfubadufÓw" 
"Nie przynaj mi kwt.tow, 
dllewcz"nol" Tej OItalniej plo­
lenee lIwdl.le<7arr. moi.lIwo.lt 
lpotk.nla się w wltlUlwskim 
hotelu "Brlltol" l Clwór l<4 
.ympatycznych .. Trubaduró ....... 

RYllardem Pomakowskl,", 
Kn.yluofem KraWCZYKiem, Slaw­
klem Kow.lew.kl::!! I Marianem 
Llchlmanem. wykonywaU JII b0-
wiem po raz lWaty na w.pom~ 

nlaneJ w"teJ Telu.nyJnej Glel­
d zJe Piosenki w dniu 2 crud­
n la na tljdanle 4 t)łlęcy tele· 
wldWw, gdy t t)le wlaśnle 110-
IÓW ul,Ylk.la Nie rrtynoł mi 
kwl. tów, dzlewet.ynol" w kon­
k unie .. Giełd,," na najlepu .... 
piosenkę· 

Fol. M . KOPEC dych dziewcząt , ehotb,. pr7.e'l - ......... 

Ale - cl.y rzeC'Zyw"cle nasze 
r.eapoly plolenkar.kJe I II tllK 
rOl,pleucune przel. dr.lewc%)'ny 
I tycie? To, cO dOlyc hczas o­
.1,jnęll uwdzleculll tylk3 
wlolnej pr.c)' _,aeł so~ I o a~ 
uce, T ak, nauce, T o ,. wlerut~ 
ne b~dury, co w)'plsUJą nlekto­
rzy ' na temat "II'rcme: lanor.n­
cjl muzycznej leaderów mlodr.ie· 
toweJ piosenki Slynnl ,,Skaldo­
wie" od wczetne,o dzieciństwa 
uczyli liC I I l udlow.U mUZJ'kę 
- od podlt.woweJ sr.koły m'J­
lyel.neJ po PW~"" Qs1UnęU 
luk cel dzl~kl r t .. leJ:.rj wle:!z" 
mUzyclnej , swoim nieprzecięt­
nym zdolnoiclom. A .. Trubadu ­
rlY"! Kr.wczyk Kowalewlkl I 
Llchtman ma hl nota sobą wo­
kalistykI: w 'redniC:b szkolach 
mu~cznYl."h t.odll Ryszard 
POUlakowlkl - kierownik rnu­
zyCl.ny zelpołu? Wiele by o nim 
plsa~. Ukońe1.one hteum mu­
zyczne w Gd.ńtku Powain. 
I tudla, % tenr l, mu)."kl wląel. 
nie. w sopoekiel Pan.twoweJ 
WybuJ Stk .,le MUJl'ClneJ. Byl 
w,.rótnlajlllc,.m dę . t udentem 

• 

PRZED 26 LATY 
(CI4I dala..,. ae . Ir •• 

danek. Lublin, Puław,.. W tym 
cUlie oUtymalem Iw.ns na 
alertanIa. Nie pamlc::tam jut do­
~!adnie j.k spędl.ltem .. me 
iwlęta I Nowy Role, to Jut prze­
clei tyle lat - ale ulaJe Ilę by­
ła Jaka' cholnk,a I urocQ'stoU 
noworOCUla. Wt.r:y.cy byli'"", 
,pulOleni walki po okresie twl· 
tzeń I obozacb ukoieniowych. 
J\wali'm" .. Ię ni tront t. nad:tie­
),. Ił to szybkO Juf. naLlllpl t 
utoinle w czasie It,.nnlowę) o­
fensywy wllę:IUm,. Jut udl11lł ... 
w alkach. 

PAWEł,. K ARP 
p r&Cwodnl­

eqo" WoJe ­
w OdskTeJ Ko­
IlII.y Kontroli 

Pa rt1JueJ, 

Swlęta I S"lw~tter 1M" roku? 
Cbwilec%k~ (nam,.łla Ilę. P o 

chwili). Acha. Jut wiem. Bylem 
wtedy w grupie part)':uneklej 
ArmII Ludowej pod dowódl­
twem .. Tomka-, Wojciech. Kwl-
101u. Po udanej akcji na tere­
nie powlalu lorlleklelo roulzie­
IIlUmy się. On posucH blItej 
J'uta, ja natomiast ukrywałem 
• i~ w bunkrze w lesl~ 24 crud~ 
ni., w wlliUę, dotaria do mnie 
Imulna wiadomość: tlln,1 "To­
mek", Olocl.ony pr!t'z Niemców 
bronU alę do ostatnle,o n.OoJI1. 
Trr.eba przy tym Wspomnieć. te 
z.ar6wno powl.t gorlIcki, J.k I 
Jasielski znajdowa1y .Ię jesr.cze 
pod okupacją niemiecką. Ale Jut 
w obu powlaial."h dr.lalaly w 
konspirac ji rady narodowe -
powiatowe I gminne, które 'ut 
kreśllly 'mlałe T'l:il'! odbudow" 
tego terenu, I chwilą kiedy z.o­
.tllnle on wyzwolon,.. 
Fuzyłcl zd .IJą: !obi .. dOBkona~ 

le .praw~ ze swojej k.l~.kl. %8. 
oJtruJą terror. Dzień w dzień 
ginll 2. rąk hlth,'rowiklch .Iepa­
cty zar6wno partyz.ancl. Jak I o­
.oby cywilne. Ale aodtlna wy­
zwolenia jelt jui bUlkL 

KAZIMJERZ 
DOBOSZ -Ił­
krdan Pru,.· 
d lum PRN w 
b elsowie • 

Bylem WO\lo'uas w oficerskiej 
slkole IlIczn.łł'!1 w Z.motelu. 
Dokladnie w Sylwestra 1941 r. 
stalem na warcie przy ml,azy­
nie broni. Pamlet.m dobrz.e: ten 
dlleń, bo .polkoła ",nie pn.",o­
da, która potem st lla się prl.ed~ 
miotem tartów koleców. A więc 
Jak Juf. powlcddllłem - .tałem 
na warcie. Wleddalem. te kole­
dzy zdob,,1I nieco "k.lętyeówkl" 
clyll umOlonu. 'clllgn~li orkle­
.trę i postanowili zor,anh:owOll: 
Sylwestra w łwletllcy. Obieca­
no mnie r.1uzowal: o ,odllnJe %2. 

Tymczasem zerwał Ilę wiatr 
I lac~l p.d.~ lnie,. Podnios łem 
kolnler l. płat.eza,. by oJr%lłĆ 

marUlące ust.)'. Na,lo u. Jy­
stałem czyje' krokI. BiYlka­
wiunie obródlem lę odbelple­
ez.aJlilc karabin. Krold ucichły . 
Skojarzyłem I"bie !I!'dnak ten 
fakt I. tym, 1."0 00( wladano. W 
Lublinie d:t1ala! R.ad Tymcta~ 
• owy. Na lachod%le kraju w 
daluym dlilau t0('1yla się "oj­
na. Wojska radzieckie I polskie 
dotarły Jut na pnedpola War­
uaw". Na Zamt !nel)'inle Ira­
lowały reakcyjne band,.. Z Ich 
r~k ginęli żolnleru. czlonkowle 
PPR. 51., bezpar!yJnl. ludl.le, 
kt6rz" uClu'!.icm I PrlC1l zwl_la­
ni b)'1I % nowym ustrojem. 

Teraz. uskrzyplal,. drzwi od 
stodol", w której %&!,om.ldz.ono 
pa~ dl. koni. Bandyci albo 
zlodlleje pt7t>mltnęlo mi 
prUl myłl. Stój. kto Idtle! -
krzykn.lem. Stój, bo b.:dę . trte­
lał! Znowu sku)'p. Nadlnllłem 
ję%yk spustowy. Gruchnllll strzał, 
Przybiegli tolnlerze z w.rtow­
ni. Powiedziałem. te. w lIodole 
ukrywa się bandyta. Nie b,.10 
nikogo. Okazalo II~, te to wlau 
byl sprawca owero rumoru. Na­
Jadłem się tylko wstydu. 

<kzywiłcle na zabawę nowo­
roc.zną nie p.)ł'tcd lem. J .kat 
bowiem p.nna t.flczyllby 2. tol­
nierum, kt6ry przestrallyl .Ię 
wiatru. . 

JOZEF TKA. 
ezow _ dy­
re ktor S.plła'a 
MSW • 

wted" pr'lebywalem jesZCle w 
obozach koncantr.cyjnyeb. Naj· 
p ierw b"lo Sachsenhausen. W 
tym obozJe trtymanl b"lI rów­
niet tow. Włady.ław Kruczek I 
tow. Leon Korla. Jak wygllllda­
lo f.yele w obOl.le - nie trzeba 
ehyba przypominat. Każd, z nas 
ni. w lc:d:dal czy dotyJe dnia ju­
trzeJszelo. Choinka! Nie m3-
,ll'my sobie pozwolil: nawet na 
namlastk~ choinki. Z ~t­
kłem styunl. 19"5 r. wywiezio­
no mnie tflnspor tem do o\)l)zu 
w Bel.enbergen. Jechalem l. 

myjlłl, te jut Ilamtąd n!tedy nie 
wrń<:~ . WIedziellImy bowiem, te 
% Belsenbergen nie wraca nikt. 
Tu ludt.le m.rll przede wuys!­
klm z tcłodu. T yeh natomia,t. 
któn.y prr.etrz.ymywaU, dr.iesl, t ­
kowal tyful!. 

W Belsenberlen nie wyd t.le_ 
lano ładnych racji tywnośdo· 
wych. Codziennie, w polud n ie. 



Nr l (3'. ~, 

prof. Jabłoń,kłelo (kompozyt.,~ 

Ul muzyki do .łynnelo nieidy' 
.,slweco włosa"). Polem praca 
w FllhmrmonU BałtyckieJ oa 
Ilmnowlsku pierw.ugo f'JOCbb' 
orklr:l lr)'. 

Dla Jednych, muzykowanie '1\1' 
%tspole FilharmonII to ':celyt 
iyclowych maneli. Dla Pozna­
kowsklr:lo nie Ma Inne ambi ­
cje. I oto l~du )e znienacka w 
cdafllklm klubie ł:1:ldzletowym 
.,Rudy kot". ::'umt"d JUl tylko 
krok do plerwue,to chyba w 
n anym kraju prtl ft-IJonalnelol 
zelpołu mocnl:Mu uderunia 
"Czerwono-Curnl", Zc.ata je kle­
r ownlklem slyr;"cro zespołu , 
kom ponu je. To pr.!K:lei Ryszard 
P Olnakowlkl jelt twófC4 n Ja­
J,ieru "Trzynaltelo", który do 
niedawna nucIla Cllla Polska. 
Jest równlei kO:r.polylorem mu­
zyki do ,.Mlllelo k, ":c1a" (Ilowa 
Dzlkowskleco). piękne j lirycznej 
pi osenk i. któr~ tak 'wietnle wy­
konuJe Kasia Sobctyk. 
Zdątyl je;I1I:('le odbyt z."Cur­

w ono-Czarnyml " wielkie tour­
nee po USA I Xanadz.le. Byl 
takie prret. nledł"'ll okre. 
kierownikiem Telr:wlzyJneJ Gieł­
dy Pio.senkl. Wfftu:le, na 
prulomle roku 1ge1-M. dolączył 
do "Trubadur6w" W bardU) 
powlinej mlene chYba wIdnie 
POlnakowski wyprowadl!! ten 
lesp61 na nerokle wody. 

"KraJobraIY· 

W bardzo zamlenchbch cu­
sach, bo w roku 1181 . kiedy nie 
bylo JntClo "Czerwonych GI­
tar" ani "No to co". a ,,skaldo­
w ie" wypisywali na da.tojnych 
murach Krako~'.11 - "Juzek Jest 
,Iópl". ZOrlanł70Wa "O w Sr.cud~ 
nie Izw. Festiwal Mlcdych Ta­
lentów, na którym ljawllo Ilę 
m. In, trzech smarka tych ucz-

ustawiano na placu beezkę P:l 
"edr.lach, wypełnioną do polowy 
cuchnłłcłł ma.t.i~, M kt6r~ Ikła­
dala się woda I r.atęch l o. mąka 
llemnlac18na. Kto miał ,lIy do­
tn.et do owej ~czkl. \en nabie­
rał tę mat. cołym l r<:koma (mi_ 
.ek l łytek nie mleli'my) I JadŁ 

Przypominam lob:., ie w .u­
mle bylo nu w tym obozle 1I1ł­
kudueslęclu lekany: Ouflczy­
kć'\\', Holendrów. Francuzów. 
Polaków I ROIjan. Ocaleli tyl­
ko Polacy I Rosjanie Pozostali 
nje wytrzymali nleludzldch wa_ 
r unków tycia. 

I ch~ kilkakrotnie, w my­
"ach, ugnalem się l rodzin, u­
mlenkalą już na wyzwolonych 
skrawklC'h oJ(1)'zny. jednak to 
pieklo udało mi .Ię pnef.yt. 

LE€łI LA8AJ 
d yrekto.r 

Technikum 
Mlecul'Iłkle, o.. 

Sylweltra Uil44 r. Ipęcha lem w 
Starym Sączu. Miuto znaJdnwa­
ło s.ię w rękach niemieckich 

nlaków ,zkoly mUl)'C'znej z t.o­
dz.l - Krzysiek Krawczyk, S la­
wek Kowalew.kl l Manlui 
Llc.htman. &dobyli nawet wów­
CZII Jakleł wyrół.nien\e. Kalem 
uczyli się WOkalisty ki, razem 
ltanowlll złran~ paC'tkę kumpli 
I razem sobie prywatnie 'pie­
wall przy wUYI~kkn nadauaJ~­
cych Ilę okal:ac.h. SplewaU , 
'plewali, at. wY'plewall lobie 
engagement pod patronatem 
lódzkiej "E.straJy" Był to Jui 
rok 11185. Jednakie dwa lata ko­
mlwojaierskltb d~'-wiadcleń w 
estradowym u$pole rouywko­
wym nie przyniosło im większych 
.. ty.fakcji ani sukcesów. "Tru­
pa" ulegla ł'Q~iciu, przeksztalC'l­
la si ę w zespół - efemerydt "ha 
mort-87" i "bllbicUa" w ze.teme­
lowlkich I Itudencklch klubaeh. 
Truba bylo dopiero Ryśk a Po­
znakowskleło. kt6ry zwr6cU ni 
chłopców uwalę ł nadal Im 
kierunek. 

Chc~ tWOr2,yt ! v. ykonywat 
dobrłł rouywkvwll muzykt I 
piosenkę, ze IUU>iólnym u­
wlllędnlenlem - Jak to naz.yw. 
R. Poz.nakowskl folkloru 
wschodnioslowlahlk\ego, wyko­
nystujlIc I orzu ..... aru)ąc twór ' 
czo charakteryslyczne plerwialt­
ki telo folkloru. Moina te ten­
denc je Ulobserwowat: chotby ni 
prt,.kladzle "Lu!Y..cui'" cz)' tak 
ostatnio popularnej "Kasi'" 

.. Znamy lię tylko I wld.enla" 

Ze slynenla :r.nam,. Ich chyba 
wnylcy. a z wi11enl. - eoraz 
więcej mlodycb Fohlk6w. Wbrew 
powierzchownym poU)rom. co­
dtlennc tycie IZczdllwc6w t 
zespolu "Trubadun, " w('lle nie 
Jest ;!:byt slodkie. OrganlzuJ'u 
Ich występy f'-trada Lubuaka" 
dba o to. aby chłopcom nIe nu-

Pracowałem tam w mlt't'Z8rnl, 
w której działala k.1"Tlórka PPR. 
Choinka? Zabawa? Myśm1 jen_ 
cze byli w niewoli. Zrentą -
nie moglem Ilę otnllsnąć: z 1l0-
ku po tragicznej 'miere! o}ca, 
L~na ł..abłlja, ntuC"yclela, któ­
reco rzeszowskie ,eltapo z.a taJ­
ne nauczanie r81~m , Aurlp 
zatłukło na Imierf', 

FRANCISZEK 
DI\Ot\L - Pfe­
lei 'VK 7.S L. 

Swlęta I Nowy Rok 1944 po_ 
witaliśmy już na wyzwolony~h 
lerenaC'h RzeuJw<ZCtyzn1. Prze­
bywałem \\'ó ..... '·za$ w Mielcu. 
Idzie pracowall'1l:. w spóJdziel ­
clo'C'1 handlow~J Alf' kilkanaś­
cie kilometrow '1ft tachód Ita l 
Jeszcze tront. Nnwy Rok 'Płdu­
lem u rodziców ?I TU8Zowle. 
Mlenkall tam u Jednego gOlpo­
darza wraz 1. Inn,!' m! rodzina ­
mi, panlewa! IC'h wieś rodzinna 
- P lawo l"R:d,,·,.,.la Ilę pod 
clllllglvm obstrnłem Eor tyler ll nie_ 
mieckieJ I dowództwo radzlec-

WIDNOKRĄG 

dzllo Ilę l belczynnołcL Prze­
ciętnie wlec na tnydllekl dni 
miesiąca przez dwadzlekla dwa 
- pucbyw'}1II w ktncerłowycb 
rozjazdach. TyIlIJ od czasu 0-
statnlelo relUwalu PlOIe.nkl w 
Opolu mają na Iwolm koncie 
dziewice .. obs lu:lonych" woJe.­
wódUw - a więc opolskie. poz­
nańskie. Idahs,<le elszty6skle. 
tlelonOlórskle, wrocławskie, 
lzeudłl.kle, nlalostockle. ne­
lzowskle. Daj~ po dwa koncerty 
ddennle. Życi. w n lłuslan",m 
pośpiechu. Przel .. ~dy r. mla.ta 
do miasta. POI ' łlt1 (nieregular­
ne) w puy(odnych restaura­
cJach, Inllalowanl. aparatur1, 
próby. kon«rly. po kilki lodzin 
l nu, nie z.awlZe w nallepst,)'~h 
hotelach - oto Jak wylIlIda 
ro:.klad zajęt ~drowneJ trupy 
muzykÓW I plOlenkauy. 

Na 1z.cZ(kle s~ Jellcte młodzi 
I zdrowie Im dopisuJ .. O ctym 
marą! Najpierw o odpoczynku. 
Co prawda na dłutuy wypo­
uynek nie ma co Il Cł'Yć . • 1. jut 
delą lit na dwutYlodolowy 
wypad do Zak:-p91't"łU. gdzie w 
miarę w spokojnych warunkach 
przYlotowywać ~ędą oowy pro­
lram. To będzie w .tyc:r.nlu. 
Marzą takie o w1Stępach w 
Związku Radzieckim. Slyu.ell 
wiele o w,pa"lulel radzlecklej 
publIcznoki. Marzenie \O. jak 
Ujdą. ma realne pedltaw,.. Jut 
obecnie w skla:! JW( Ich Instru­
mentów wl~ez:y,1 "Trubadurzy" 
orygina lne r a.yJ,1k!e balaJajkl. 

J ui p6tno. JellcU' tylko aulo­
,rafy .. Trubadurow" na la­
mllljn,m zdjęcIu wraz t PIJ­
zdrowieniam i t lerełr:znym l ty­
cunlaml 6wll!,teezno-noworocz­
oyml dla wnYltkich .ympa!y­
ków Zespołu. I - trzyma}cle 
• Ię chlopcy! SzczdllweJ drogI! 

kle w trosce o t:ezpleclF.eńs tw:l 
ludnoki cywJlneJ Ullecllo OPIJ­
su:r.enle domoltw mlcszkańcom 
tcJ wiOlkI. 

Mimo trudnej lytuacJI ludtle 
byli sadowolenI. Wszędue dzla­
laly Jui orcana whldlY ludo"iej. 
Mieleckie .klepy lpoiywcu by­
ły Jako tako zaopatrzone, m. lo. 
dzięki temu, ia pomogło nam 
dowódzLwo ndzleckle, c.h~ bł­
nienom tet. Ilę nie prze1ewaJo. 
W wyzwolonycb wiOlkach orga­
nlwwall'my kola ZMW " WIci". 
W S,.lweslra WYlt-.plll~my t 
9rogramem art~~bllnym prud 
wdzlęczn, publlcznokl~ - iol­
nlen.ml radz.lt:Ckl!n1 .tacjonu­
J~cymi w Mielcu. którzy ler­
decznle I ,or~co nu okl.,klwaU. 

WLADYSł..A W 
IIESS - kie­
rownik dl la lu 
przew.,l.ów Rte 

Itowsk lc:,o 
Praedalęblor­

Itwa Tr;tnJlpur­
tu Budownic­
twa 

31 , rudnla 11144 r . zna Jdowa­
łem sle jelZcze w obozie jeniec­
ki m w mleJlCowokl Dobrynle­
wo. Dokladnie 1 Itre:r.nla 1'45 r. 

..... 
KONKURS 

NA 
"NAJLEPSZY 

RYSUNEK 
I GRAFIKĘ 
MIESIĄCA" 

TRWA NADAL 
W ubiegłym roku w wyniku wspólncJ Inicjatywy Wydz.ia­

łów Kultury Prez. WRN I MRN Sekcji O,6lnej Okręgu Zwią­
zku Polskich Artystów Plastyków, Redakcji "Nowin Rzenow 
skich" orli Klubu Mlędtyn8rodoweJ Pruy I Ksiąikl w Rz.e­
ssowie, któr1 udzielił pomlcnclttń 118 ekspozycję, organizo­
wany był konkurs plastyczny na rysunek Igralikę zatytulo­
wany Konkurs "Na NaJlepsr.ą Grafikę I Rysunek Mjesląca". 

Ostatnio w kawiarni Klubu elułponowane I~ prace, ktÓre 
uzyskały nalrody w poe:ceze,ÓlnyCh mlC5il!,cach trwania tego 
konkunu. Or,anlzalon,y z.apropo:lowall, by niezaletnie od 
przyznanych nagród, pod koniec trwania konkursu pn,yz.na~ 
na byla rolll'nlci specjalna Nalroda PublIcznoki l prac pre­
tentowanych na wYltawle. 

Anklcta Jest w zaaadzle anonimowa z tym, te ci z UC!:etlt­
lIików, którz.y podadzą swe dane weuną udz.lal w losowaniu 
nagrod kslątkowyeh. Ublec.toroc:r.ny konkurs na ,.NaJlepsz.ą. 
Crafikę I RYlunek Miesiłlca" ZOItanie zakoł'.lcsony w niedzie­
lę, 5 I 1tH!9 roku. 

OrPtllutony pOIlanOwIli konkun ten konlynUBw:!I.Ć rów­
nlei w ",ku bld4c,.m. SkIania Ich do te,o WYloki na og61 
poziom praC' nadsyłanych na kolejne mlesleezne konkuny, 

Organizatony wycl~gncłl równ1e.i pewne wnioski 1 kon­
ku~u ubltBIoroc:znego i poatanowillzmlenlt niektóre punkty 
jego r ecu1amtnu. 

Dla pnypemnleola podajem,., ie k G n II:: 11 r I na .. NaJ­
lepaq Grafikę I R;nunek MJesl4Ca" Jut kookurłletll dla ar­
,,..'bw plastykbw o .... e 'o wOjew6dstWL Podajemy tę Infor­
macJę, ab,. unJknąt kłopotów z odsylanlem prac pilItyków 
amatorow, którzy nadsylall w ublcgłym roku prace na wlw 
konku rs I zgodnie z przyJl: tym regulaminem nie magU w nim 
uczesł.nlcz.yt. Aby uchęcle uetel lnlk6w konkursu do lIurue­,.0 w nim udziału organllator~ poataoowill zmlenit punkt 
regulam inu dotyc1łjcy lIokl nadly łanych puc. W myśl aktu­
alnie obowl~:tuJące&o r08'ulamlnu klidy uue,tolk mOie na­
df"llać d G w o I D 4 lIoU prac ... akres u , r.lIki . -"~ lInku. 
Winny to b)'~ prace nl,dlle do~d nie ekllponowl' "'dpl­
A lle ,odIem. Do prae winni być: dol~C'U1na kopem ~ ,~m "­
mym JOdlem, a zawleraJlłca imię, nazwisko I ad~ autora. 
Termin Ikładanla prac do lO katdf'lo miesiąCA. pod adresem: 
Sekcja Ol61na ZPAP Okrcc: R~euÓw, Dom Sztuki. ul. 1 Ma­
ja 18 z dopiskiem "Konkul'l na Grafikę i Ry, unek Miesiąca". 
Biorąc pod uwagę J)f:r.t'lunlęocle terminu takoltcz.e.nla ublcg­

łoroczneco konkursu Orpnlzatof1)' w y j ~ t k o w o w mie­
siącu styczniu dopuJlcuJą mołllwoU Ik ładalll. prlłC konkur­
sowych do 2t I br. 

W czule trwania \ejorocznelo konkursu. przewiduje lic:: 
motliwolt p<»zersenlll .kladu Orlanlzatorów tej inicJatywy. 
Czynione ~ r6wnlet. ltaranla, by z prac nadsylanych na kon­
kurs wydat ~kę gatlkl i ry.unku, blłdt 'POpularyzowat je 
u pośrednictwem serii pocztówek, 

Komitet Or,anluacyJny wY'lawy-konkursu na .. Najlepszą 
Grafikę ł Ry.unek Mleal~ca" zaprasując do aktywne,o u­
czestnictwa w nim nadal Irtyltów piutyków woJewOdztwa 
ru.zewlklego, dziękuje lm za dotycbczasowlł wsp61pracę. 
SkładaillY równleł. .erdcc1ne podziękowanie dla czlonków 
jury. ktbrz.y włobll sporo wysIlku, by wybrać I na,rodzj~ 
prace najlepste . 

Niemcy zanądzl1i ewakuację o­
bozu. Blisko 5 tys. jeńców kam­
panii wrzełnloweJ (tnajdowalem 
Ilę w grupie obrońców Helu) 
pilnowanyCh przez bataUon 
esesmanów z psami malr.erowa­
ło prUI 5 dni bez ł.ywnołcl I na­
pojów. 

Do dzlś pamJętam ten "martt 
fmierci" 2.5 - Itopnlowy mróz., 
dlu,a kolumna Jeliców poubie­
ranych w łachmany, szukania 
psów I Itraty. Kto zaslabl - te· 
co fll~kl dobljall Co bylo po­
tem? Wyzwolili nil tolnler~ 
radzieccy. Do kraju wracall''''1 
w1m:dznlall, obdarcI. ale łu::r.ę­
'11110'1. te wresr.cle wojna lit 
skończyla, te jHtdm)' w'ro:! 
swoich. 

• • • 
25 lat. net. ws-pC'mnleń. wuu­

szajlłcych momentów, Dla nie­
których pnelom roku 1944'4,j 
byl momente'TI nalsU'zl:Jllwszyrn 
- tyli I pracowali Jui w wy­
zwolonej oJcJ.Yinie Dla wielu 
byly to dni nad:r.iel. C'hot :la:!en 
z nich nie byl pewny Cty prze­
ł.yJe. T jeielT dd j w 'ub\leuno­
wym 25-leC'lu Polski Ludowej 
szczególn ie mocno .kC'entujemy 
potrzebe utrzymania pokoju I ., 
niepokojem 'h'dzlmy rozwój 
wydarleli w NRF, to- rownlet 

dlatelo. te w c:iągu swoich t y­
allj,eldnlC'h dtle jów naród polski 
ani razu nie mial ncz..:kia pr ze­
iyt 25 lat w pokoJu.. Chwile wy­
tchnienia były krótkie, a po nich 
prl)'chodzlly wojny, które obra­
caly nlU kraj w perzyn..:. 0-
.tatnla, równleł. w"woJana prze" 
Niemców' omal nie ukończyła 
lit tnoloCIc:r.n~ ncłaćl~ nB5UK:ł 
narodu. 

Potem byty lata odbudowy. 
Lata trudne, wyma,aJ~ce wielu 
pojwltceó 1 wynec:r.eń, Ale )e­
t.eli dzli IZCt)'c.lmy Iłę lukcesa ­
mi mamy r6wnle:l to n. uwa ­
dU, ie były cne mdliwe dtlę­
ki locJaUtmowi, d1i(,1d petl!. 
Zycie potwlerJzlł::l ShUZDOłt te­
lO proIramu, k tór1 po KPP, 
PPR przej(la z kolei PZPR, od 
20 lat kieruilIca tWÓrC'~ prae~ 
narodu I btdllu of!anl&atorlt~ 
naszych OII~gnlęt. Dlatc!go u­
gnając stary 1988 rolt I witając 
now1 z urnoklłł I wlUll patrzy 
my w przyu.lość PolikI. 

Jestdmy pewni, :fe będzie 
to okres dalszych twyc:i..:slw l 
sukcesów oodnOI~C'ych 1'Inl~ 
nlluj oJczy!ny n. arenie ml..:­
dzynarodowej I na cora! wybz1 
pOl10m ducbow~ I materialn1l; 
kultur(' narodu. 

JAN ORYGfEL 
EDWARD WłSZ 
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nam tu serce bić prt.e!itaJe ;t nie­
potrzebnych emocJI. 

Notatki z wycieczki do Kraju Rad (III) 

go cusu, I. zegarkiem w dłoni 
liczę najpierw ciężarówkI. W cią­
gu Jednej minuty śmignęło Ich 
przed mymi OCUImi: 19 pustych, 
jedna napełniona kamieniem, 
pi~ z kulami na mleko i cztery 
o karoserII krytej, A wtem co 
dwie sekundy elęta1'Ówka . Za­
czynam obliczać auta osobowe. 
Za o le n ie wychodzi. Gdyby kto.ś 
CUlI na ze,arku kontrolowal. po­
zwalaJąc mi zająć się ruchem 
ulic" jedynie, mote by. Nie, to 
Istna kolowaci ;tna. za pomni­
kiem MaJ8kowskiego. na skrz:y­
waniu u lic. podobnym do ogro­
mnego r,nku. wierci si t: jak 
piąkoM. 'fi' ukropie umundurow8-
n,. re,ulowszc'Zyk z palecuą w 
ręku. którą wywijając ulr;tymuje 
w ryuu::h ruch uUu ny niby oio­
czony rojem wielkiej liczby!!pie­
waków - dyrygenl, 

Zajechał S;tc;t(ŚUwie. chwalić 
Boga. Konferencja w sled tlble 
pisarzy radzieckich trwała do 
god7..ln obiadow)'ch. Trzeba było 
opracować plan nasze,o wojdo­
wania, ust8lić środki lokomOCji 
i wiele innych spraw z poby­
tem n8szym związanych pozała­
twiać. Koled;ty, pisarze raduec­
cy reklamują restaurację, gdzie 
z racji naszych d Ołl toJnolc i po­
siłki jad8ć powinniśmy. 

J WIE A 
Z glową przepełnioną spn.eu­

.:yml myjlaml, skromnie zają­
łem wygodny kąt w pokoju Ta­
deuna. Spodziewając się . tlna­
lizowanla spraw twląl'-Bnych te 
SW1l twórczością. on um, r01tele_ 
tonował się w poszukiwaniu In­
tere.ulącvc h go redakcJI. Nie­
latwe to zadanie w mieście o 
siedmiu mU lonac.h mleszknńców 
dła prt.ybylego tu zzaaranicy 
wyciC(~owlc:r.a. zwlaJZcla te po-

rozumiewać sh:: musla l 1. polsko­
rosyjskim slownlez.klem w n:ku. 
Apa rat :r.a.ś telefoniC;tny w na­
uym pokoju bylo to bydlę nie­
posłuszne, istny bałamut. Za­
miast łączyć według nakr~one­
go numeru z rozmówcą w mie­
ście, uparł się skontaktować go 
z coraz to Innym, a raczej Inną 
mieu.kanką .. PekInu". Hotel ten 
wchłonąć by mógl i dać wygod­
ne mieszkanie calej ludności na­
s7.ej Zolynl czy Pruchnlka. 0 0-
chodU!ce mnie od trzymanej 
pr;tez: p. Tadeu.u.a s łuchawki 
głosiki były corar tu milej 
brzmiące jak trąb anielskich 
plenia. 

IgnoruJąc wyraf.ne te prowo­
kacje p . Tadeun z coraz to 
wh:ksUl pasją jetdzll numerato­
rem na aparacie tclefonlcznym, 
tam i naZ.lld , ~dIlJIIC od lej be;t­
dusznej maszyny nieco powagi 
I wlllcze.nla się do telefonlcr.\e} 
sieci miejskieJ. 

Powl lawlooy samemu sobie 
rMmyłlalem. kombinowałem. W 
oparciu o wielokrotne do.ł.wiad­
ezenia %dobyte podcus konta­
któw z urzędami ojczymy mo­
jej. wątpllc.om, aby zapomniana 
s prawa moje,o akredytu za I ra­
nicą ułatwiona wstała przed 
moim powrotem jeszcze do War­
nawy. BywaJo, że na naanlotkl 
nadeptywalem biurokracji rodzi­
meJ. bez reakcji. ale I bez re -
2.ultalu. cóż dopiero o tysiące 
mil. przez teleton w dodatku I ... 
Jejli więc nie llOSlanę stąd od­
nupasowany, pobyt mój trwać 
lu b~ue dwa tygodnie. A ja 
kapitalu mam tylkO os iem 1 pół 
rubla! Tego tam tysiąc zJotych 
polskich ow portrclu. 1.IIpowie­
dział cełnik w Waruawle, że mi­
lo mu będzie wldf,ieć Je pod­
cu. mojego poowrotu w całoki. 
Po krótkotrwałym ustanowieniu 
iię humor iolnlena na troncie 
opanowal mnie w calGlcl. W 
trudniejszych jeszcze bywalo sil: 
wsuk tet'minach; grunt to wy­
mie"l'Z,-t lObie zamiary na sily. 
Z honorem wyiść nalciy w kat­
dym przypadku. Nie orientując 
.ię jenue w wysokości cen za 
pł'Odukty pie rwszej potrreby, po­
dzieliłem o.siem I p6ł rubla na 
czternaście równych części, po­
.t anawlając nie przekraczaf: za­
planowanego Jednodniowego bu­
dietu nawet o kopiejkę! Z nie­
dojadania n ikt jeszcze nie pękł, 
a ileż to Itatectn"ch oaoblstoścj 
potqnat .Ię r bclem musiało 
na skutek pnd.arelal 

... Herbata -- a cót to za posl­
łck? Zwykln. labarwiona woda . 
J ed ni piją ją oshxi1onq. drudzy 
be;t cukru. Ci , tamcI. naplwsz:y 
się Jej. czują Jednakową "toŚĆ; 
ciała Ich. po s ł odzonej czy nie. 
na gibkośe! nie tracą ani tro­
chę. a porunajlj alę!... Sl parko, 
jakby Ich wiatr nos II. 

Porozumiawszy ~ię sam z 
!obll, zbiegiem o dwa pIętra ni­
iej, gdzie prezentulac wyochany 

papieramI portret... poprosiłem o 
sprzeda nie mi kipiącej wody. Po_ 
dając mi jej pona d tyczenie, ca­
ł y sagan. kuchmistrzyni ode­
pchn(ła wyciągniętą. ku nie) dloń 
moją l p6lrublową monetą, mó­
wiąc z oburzenieml: 

- C;tego jak czeao, alc wady 
w nsuym kraju pić motna ta 
darmo ile się :teehce. Nawet 
wr:t.1ceJ. 

Wypelniw,;zy po brzegi gorllclI 
wodą lwintczaly już brzuch, z. 
uczuciem blogiej syto!ci rOlebra­
lem sit: I legle m w pnepy.sUlle 
miękkiej połclell hotclowego 
lótka. z uczuciem uczęśllv.-ego 
sknNY, te oto pierwszy dzień 
gMciny 'Z8 graniclI miną ł . a Ja 
nie zubożałem ani o kopiejkę. 

Z clerpll ..... ośclą biblijnego Jo­
ba, Tadeusz starał się dojść do 
poro:r:.umlenla I nallllć swej woli 
nleposlun ny telefon. Trwając w 
coral to :r.a.wzię tszym Ul)Ofze. 
zwyclc:!ył: przekoroy ten wym)'.1 
eywillneJI, albo ... Nie domy'la­
łem się Jut co ... 

Mimo it b lisko d:rJeslęt n .tuk 
nowiu teńk ich dziesięciorublówek 
rozpycha lo mu kieszefi. tym te 
między ludtml Jeat zwyeu.J Zł­
s llania jadlcm utrudzony or,a ­
nlzm, tego dnia najwidocUliej I 
on u.pomnial l kit'dy w,'pany 
jut I wypoC;t(ty, rbudzi łem alę 
po ,odtlnie 23. Tadeun telero­
nawa l Jesl.C;te. Umę<::2.ony letnie, 
nlewlelklml Jut chyba roz:porf,ą­
duł silamI. Marynarkę bowiem 
I swetr prccl od siebie odnucił . 
a wychod~ce :r:. Jego ust I po­
wtaru)ące się ciągle "hallo" 
br:unialo coraz cieniej. Rano za 
to .pal smacmie Jak s uscł. 

Mleszk8ńcy Moskwy nie śpią 
nl w dl.i eń, ni w nocy. Niesamo­
wity warkot motorów spalino­
wych nie milknie ani na chwilę. 
Glośny ten rueh ulicl.Oy budzi 
t.e snu. a dencrwuJe bardziej nit 
chrapanie śpiocha. 

Skoro świt, uchyliłem nieco 
okna i pogrątylem .ię w obser­
waeJI ulic,. moskieowsklej. Bote!._ 
j.kid one s:r.eroldeł 

Kilkunastoma nędami w jed-
n~ I drugą stronę pę-
dzą po ~fale!e s8mocho-
dy, & s:r.ybkością ... jaką z m8-
nyn wydobyc potrafią kierowcy. 
Sto kilometrów, to sto; więceJ, 
a cóż to ukodr.l1 Ne zawad7J tu 
jeden o drugleao, ulice proste, 
Jak strzelił, popr:r;eeUlych przejŚĆ 
dla piesloych nie widzę. Plul 
uentą I na chodnikach od :lich 
nie rolno. Jest ranek, jpleszą 

YŚL ... " 
pO)edynue osoby do swych Ul­
ję~ w tysiącach pr:r.edsl(blorslw 
I Insty tucJI. Nikt tu z n ikim nie 
przystaje dla uch:cla .oble po­
gwarki o tym co .Ię łniło w 
nocy. Spien.ą się wszy.cy. Tak 
jest zresztą w cillłU calego dnia. 
o czym pr;tekonałern sic: w dniach 
następnych. 
BUd;tę Tadeusza, namawiam, b,. 

wsta ł ! wUtył się do okna po­
móc: mi podziwiać tycie ulic,. 

RIIS. J . SIENKIEWICZ 

stołeeUlego miasta Zwhp:ku Ra­
dr.lcckiego. Odwrócił sili: do mnil! 
piecami, śp!. Warszawiak; wielko 
miejski ml,.n ullCUlY przejadł 
mu lit: Juf dawno. Ja patnę. po­
dl.iwlam I Ulstanawlam .Ię 

Jakby tu obllcl.Yć ilość przebic­
gających au~ w e!"gu okrdlone· 

ZmęClyla mnie obserwac ja uli­
cy. Odchodzę od okna. myję się, 
uble1'llm. Po wyszl8mowaniu je­
lit w dn iu wczorajszym ,orącą 
wodą odczuwam bardzn przyje­
mny głód W ba ru o dwa piętra 
n iżej I.astanawiam się co zjcśl:. 
byle tsnio. SY~o i dobrze. Liczył: 
lię muszę z kaidą kopiejką. Bra­
wo, jut mam. Butel ka .. kefiru" 
I dwie pa jdy cza rnego Jak śwlt:­
la noc. ale smacUlelo chleba. 
Echę... wszystko nzem osie­

mnaście kopiejek. lanlo jak 
bal'"!l~:t. A mnlc bn.uch. omal te 
nie pt:ka z pr:r:ejedunia! H u.rra ... 
przy takim menu pó lrublówką 
na calkowlte utn.ymanle opędzę 
się d;tlennie. 

Dochod7..l godzlna dueslllta. 
Zjawia się p. lubela. przewod­
niczka nasza. informując, te 
przeznaczony do naszej dyspozy­
cji samochód oCU'kuje przed ho­
telem.. Wsiadamy. Jedziemy. Bez­
troski k ierowc8 wll:ceJ ma glo­
wę z:wróooną ku sied;tąeym na 
tylnym s iedze.niu Ptllakom niż 
poświęca uwagi przed siebie, na 
jezdnię. Bawi g<>Aci rounową, 
prMenŁuje a:odne widzenia obie­
kty. pokazując je obu rt.:kllml. Pu_ 
Sl-c;tona wolno kierownica .ama 
pojazd prowad;J;\ w tym ulicz­
nym roju. 

A bodajid zanlcmówil ull'.':e­
cmiony lekkoduchu. Przeclet 

No cóż, Ikoro się wlazło mil:­
dr.y". artystów, 8le ja nieduio 
więcej niż osiem rubli kapitału 
mam tylkO w kienen!. Zgrzytną_ 
łem cicho kosztownym uzębie­
niem, lecz podnió5lny głowę w 
gór( z miną zbankrutowa:l.ego 
hr8biego. wI'IIPilem w progi 
wspanialej sali restauracji plel"W­
ueJ klasy. Na ści anach rzef.blo­
ne boazerie z drzcwa, jakle! tam 
bałkany czy loże. na podlodze 
rozkudlone dywany. lustra 
w okolu, stoly masywne, fo­
tele gl~bokle. Fertyczne kelner ­
ki z wiele obiecującym uśmie­
chem gotowe sEl podal: marce­
pany nawet. A u mnie ('iiem 
rubli dok ładnie podzielone na 
pozostale trzynaście dni ~ytu. 

I ;tnowu, powstawiany sam 
sobi e. roz:myUalem.. komlnowa­
ł em. J ak wyjsc z: impasu nic~ 
doboru budtetowego ;t honorem 
I nie okauć się prawdziwym pi­
sar;tem. to znaczy czlowiekiem 
z dduraml w kieszenI. I tu anioł 
stróż chyba natchnął mnie my­
ślą wawiennll ... 

Mast. drugie portki przecid 
ośle dardanelski! I na cM ci one 
potr;J;ebne,? Temperatura w MOI­
kwil:! ;tno'na przeciet., n ie. zimniej 
tu nit w twojej ojczytnle. DeSUl 
tylko leje bez przerwy. Cót Jed­
nak .118 to druJie portki pon­
d~7 Nie ustąpią one parasola, 
o niel Opanowan,. budr.ącą się 
we mnie nadzieją .118 wzbogace­
nie się. wyruszyłem z hotelu ~ 
postanowieniem dopytania si ę o 
halaclarza. parająccgo alę kup­
nem I sprzedażą ciuchów. Moje 
portki 'Zagra niczne przede. A nui 
I zapłaci z pięć rubli. A mote 
siedem da? Podreperuję swoje 
finanse, ej podreperuj<:. 

STYCZEŃ W DKF 
BlIwalclI DłlskuslljncQo Klubu 

Filmowego pr.!!I WDK w Rzeuo­
wie obcjr:q w tllm tnie~iqcu 
szeŚl! hltere.ujqcl,lch pozllrj/; 

2 l - .. W cieniu dobrego 
drzewa" (USA) _ !ckrani.!owanll 
prze: GI'II Grcena w rolcu J965 
be~/.eUer EH.mbeth Kata .. Be 
ReadU wHh Belu and Drums". 
Je.t ta hlsloria milołd niewido­
me;, biold /i.dewc:llnll, WIIUlG­
d.!qcej .iC ze spolenne"o mor"i­
"elu. do wllk.ztałcone"o Murl1l­
"'0. Pod. IDOrłtwq k.!turo /nle re­
I'l/serowoM'j i dNkonale graltej 
"bośni o mlioici" (pwlo4! M"r:,,­
na - Gordona Rolle kreuje Sid­
Tleli Poitier) kruią się koft!likr" 
spot'ecz\'łe lłnńdnuch Sto \'łÓW 
Zjednoc::olt"ch. 

.. I - "Intr"z" roSA) _ Qlo­
hu libn OrIOna WcUesa, opo­
wiadając" hi. lorię hitlerows/ci~­
go ;tb!'och,iorUl, Idórll P1'óbuje 
od~4! od. siebie prunloit, ze­
Twa4! W;tZlIstleie mo.11I łqc:qce QO 

: dawn"rnł pr:ujaclólmi , zbudo~ 
wa~ "owe, IpokojJle żucie w A­
merlIce. Film utnł/'mOłł" le.1 Ul 
kontvendł "czarnego krUJrunał,.", 
tulułowq posIać odtwarza .om 
OrIOn. Welle •. 

9 l _ "OorlinQ" (aflQ.' - ko­
medlodram41 rd. Johna Sehte­
si"Qero, z udzio"", JI/.łie ChruCie 
oru.z Dirko BOQor/ie'o. Film te .. 
.!/iobJjl ot H młęlUUllOrodowueh 
"ogród, Ul tum 3 "Oscarll". Cha­
rokteruzuje go surowy osqd mo­
,ainu a",gieu.!tłej kIoSII .fred",iej 
ł gorzki komizm. AuLor lceKarh.­
'ZO FredłTik Raphoe1 i Schle­
sil4/Cr obrali trudRq poz:wcję z/o­
.tUWlfCh .obtcrwatOl'Ów zdarzd, 
o kt6rllch opowłado. SIlmc! zaill ­
terełOWa1l(l. 

16 l - "Kochot, jole Romeo" 
(",Q.) _ dromot psUcholo"icznu, 
W1/rdllurowonu prze: Jowno 
Złoonovita.. któru prze:dslawia 
kochtankÓUl .! WeTonU Ul dz.i.siej­
uu'" świecie ł za"olWwfo się~ 
e:U romontll<=1UZ miloJt ;CSI w 
JIOUlIch cWlach możliwo . Jut to 

obraz środowbka, Ul którum 
praUlcLriwe II.C;tUCIe: nic ma praw 
ObL/Wale!slwa. Za milOtTlllm dra­
motem dwojga m1odllch. ki'"lIją 
się rozwalallia o rÓ';:'I"Ch pallo ­
wach wobec żucia. o omblcJi, 
chęci "użucia", nadziei I ro.:c;to­
rowaniu. 

23 I - "KrZ"llżowlI ogieli" 
(USA _ p"lo Ipecjal"a) _ dra­
mUl p' lIcholo"ICZ"o-kruminalnll 
w rei . Edwarda Dmu1rU/ca, "olr_ 
iqcU do 1tojbord.dej 'l"epreunto­
tuw"'lIch utworów lnu .• ,omeru­
kań$kie"o rro lizmu". Nur! le'n 
usilowal w lq(';:ut w orbitę :oin­
reTClotDan t",powe"o kina 1l01l",­
ltlood-tkifłl1o powojeRną proble­
matukę spolec:llq Sta",ótD Zjed­
f10C;t01lIlCh. Film podejmuje dra-

S/IICZItU problem antuscmitll::lmu. 
a wszustkic wqlki rozwijajq się 
I ;to~ębia;q z ielazoq wprost 10-
gikq. Pod wz"lędcm kon.trukcji 
j reali.zacji rnOŻl\o "O uznać ;tO 
U),!orcowu ,.k ruminol", przrrosta­
itlcu 1ednak ramII tego Qalunk,,-

lO l _ ,,Niebcnzc:ka" (b!'a:. -
"ula .pecj(lIRa) - Wlfl'etU~fłro­wa,," przez; UGI'IO [(iTumana. 
dramat obUC! a;Oto ll . którego ak_ 
cja rozgrllwa Ifę lłO pQlłurllch 
"uedmieicioch Rio i opoUliada 
o nędznej wegetacji ludzi, 0Pf~ 
10R)IC'II II.Je:iSZezol"Umi morze'­
niom; (jedllnvm prognie"iern bo~ 
halerki iNt ... tolpGnial L/ POS1rzebJ, 
pelnIlc,," komple/csów. bfl10teTiJ ł 
zabobonów. 

fir) 

Sceno ze uu,Jd "Przlloodll Mim" M. Siedmio'rrtrjowej wlI_ 
$towwnej Oitalnto prze;: Teatr Lalki i Aktora ,,Kocperek" 
w R.!c,zolOie. 
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R,uard Dzieszyósl.i 
• 

Witolda Fuska rozmowa o duchach 

LEGENDY O ŻYCIU POZAGROBOWYM 
Od nlepami~tnych lat ałynle w 

Bieczu ród FuskÓw-farmaCiluI6w. 
Dochował ii~ nn jui Irzech pokoleń 
aplekar:.y: Wilhelma. Witolda I 
Wieslawa. Ale wymIenIeni farma­
ce ... ci n ie zasklepiali &1<: w swym 
U1wudz.le. Wilhelm by ł mUOlinłkiem 
i 7.n,",-,cą sztukI. Witold plllijono­
wal /lię etnorratią. t"'rystyką I 
chlałalnoki.. spoleczną, Wiesław. 
s padkpblerca tradycji rodu, aklu­
al nie kierownik apteki w Gorli­
eRch _ jest znakomitym mala­
rzem, 

rty"y l koltg6 w obracamy alc: ~la­
ie wśród ruin I Ilrobów, włród ko­
ści i trumien. wśród tajenlnic~yeh 
~Iwnlc, pieczar, krut(anków, ta­
jemniczycb drzwi. bram etc. -
włród wiadomokI o duchach, dia­
błach, kr611lch I kr610wych, zbó· 
Jach I rycerzach. Muszę stwierdzić, 
te my. bicezan łe, slale tyjemy I 
przeszłością . Tutaj z ducha.ml sle: 
rozma wia. od nleboszczyk6w olrzy­
muJe !<lc: polecenia I znaki. DIabły, 
boe:lnkl. mamuny, toplelce _ lo 
wszystko jene>:e żyje. CEyi dawne 
lo czasy, jak magisłrat Bil!'Cza za po­
mocą bębna ogłasza t ... szem I kaide_ 
mu I osobna, 1eby ,łę nIc klIpalI pod 
skałIł, be si ę pojawU t er,ielee. A 
dawnleJne to prawda , a e znowu 
nie tak blIrdzo. gdy magistrat kra­
dzlety w sw)'eh depozytach pochn­
dził za POll3OCII cza.rów. M,Y ty­
Jemy z duclutml. Nasze m'eJ!lkle 
wzg6rze 1.0 Jeden ,robowifoC." 

Ale nas w lej chwili Interesuje 
Witold ~'U5ek, ŻJ'jł!,cy w Jatach 
1/1111)-194 1. absolwent gimnatJum 
'" Sanoku, kt6ry ukończył w 1908 
rok ... $t ... dl. larmaceu tyczne na U­
niwersytecie JagleJlo!\sklm I po 3-
le tniej praktyce w aptekach kra­
kowllkich i tarnowskich. wr6dł do 
Biecza. rdzle objął urząd oJcow­
skieJ aptekI. Wkr6k'c &alIIlynął jako 
dzialau apoll'CU\Y: z810tyclel To­
warzystwa Wstrzemięiłiwo6ci. CEy- Wny,tkle h~Iendy o duchacb 
telnl Ludowej Im. TadeuliU Ko- F'usek poscg'e,owlIl na rrupy. 
icluukl oraz patriotycznej organi- NaJwięecJ bylo le.end o księżach, 
ucJI Związek Nadziel. J ako pruei kt6rzy po1.ostawlli niedopelnlone 
ZwillUU redagował je,o or.an pt. zobowlłlZ/lnia. Wracali oni na zie_ 
"Młod7.lei". Od 1912 roku do 11139 ml~ \.ak dluco at udalo im się 
r nku ~Inił funkcję wicepreusa Ikłoni~ kogoł I tyJllcych. by U 
r ady nadzorczej Sp6łdzlelnl w Ble- nich te zooowill7.8nla wypelnil. 

Chodziło na/et$leJ o zakupione a 
"u. nie odpra w ope msze. co ocz.ywl· 
Najw l~1urą jednak pasję F uska je!e I lawia pod znakiem ~apytanla 

Itanowilo barcerstwo. Zalotył ~awodową solidnośl= tych ksi~iy. 
p!erw IWJ w Bleczu dru!ynę likau· Ale zdan:yl się pnypadek. k iedy 
t6w, z kt6rll jetdzil na mięcb.yna. ksiądz nie odprawił ms~y bel- /iWO­
rodowe jamboree do An,lii I 110- jej winy. Zył w XVII wieku re­
landiJ. Uprawiał równiei t ... rysty- tonnal ks. Kwlntow!cz. Gdy pod_ 
kę. Zazwycuj jedpa pasja rodzi czall zaraz,y PRnuJłlcej w BleczU" 
nalltępnłl. Nie by łby przeto F'ulIl'k powymierali w u y llCy k$lę1a, zallł!­
u/lonalnym patriohi. gdyby nie pil łeh w obowlązkllch dUlzpaster­
n nteresował się m le/$(:owyml le- sklch. Lud%ie umierali Jak m uchy 
lendaml I llOdaniam. krlltącymi i ksllldz mIal nawIII pracy . Nle­
wś~Od IItarych lUdzi. Ilety, llam wkrótce równie! ~mlrl 
WędrujlIc ze iwyml harcerzami na zaruę. poztl5t..o.wiaJąc 1711 n le_ 

FUlIGk natkn"ł się na nlejedn", \.aką odpraWionych naboteństw. W nie­
przypowicśl:. I tak narodz.lla alę ble Uo uslUlli w pielęgnowaniu 
myłl Ipl~8ni8 wuystkkb legend I chorych I od~;ielanle Im pociech 
padlin z :dem\ biecklej I oglo.n.e- reli.c:lJnych zostal zaliC1iony w po­
nla Ich drukiem. Fo~k opubliko- czet biskup6w. MImo lo zoOOwiłl­
wa l niekl6re legendy w szerc .... 1I1.nla na teUilo wykena~ I ks. 
CUI!;Oplsm wychodUlcych w Kra_ Kwintowlez z nastaniem p61nocy 
kowle, Wan:.:awie I Lwowie. Wre- I.jllwial sir:; w kościele w nalach 
ncie ~decydow8ł się w 350 rocznl- biskupa I stara l dc: odprawia~ 
eę ~m lurcl Marcina Kromera. U('2.0- mne. Przypadk\)wo natknął llic: oa 
oego b likupa I kronlkan.a. rodem starelo orl/anlite:. któremu wvllu_ 
z BlcczlI. wyda~ winnym nakło- mac~yl li ..... e pnykre połotenle I 
dem klilątkę pl. .. Bleo I dawna kl6ry ~Iodził sic: Iluty~ mu do 
ziemIa blfoCka na tle s woich lej!elld, mny. Naslc:pn!c duch ubłagal or­
bajek. pnc!>ądów ł zwyc:r.aj6w". I:"lnlllę, by polntprmowa l probosz-

W d J I I I d I eu o jego zobowlllZaniu, z prołbll 
-" y a "C w ęc e egen y ab" ...... OIitalc mlte f01.dzlell ć mie:-podania _ wpelnfc nie ehodzl mi I ł'W~ 

o obll'ktywna prawdę hi~toryczną dzy włkarluny. l tak tet .sle: sta­
łub datę _ pisal FUlIl"k na wltc:- lo. a duch nleblansldl.'go biskupa 
pie. _ Mole cbotb:l prted_ wu,Vlt- mÓłł Ju ' SDQI".,.,ł" f'I .. ~.v~ ale: 
klm o to. by dal! wierne odbIcie wlf-('~ r ... •· 
wypadku blstorycznego w duny DrUglll &'''PI: sumo"'ly au~hy e­
ludu, w je80 raota~JI I wyobrai.nl, brai:Ooe I reagujące na tę obruc:. 
chodzI mi o Je,llo refleks. o to. Pewna aŁarwo.tka OpclwladalA io'UI­
ja!l: człowiek p.o.ty wyobrata 10· kowi, te jako młoda d~lewezyna 
ble I Uumaczy, eze,o ro~um poill~ była jwilldkiem przekepania cmen­
nie mu~p." tarza poIrAtlAlne,o przez probosl.-

Jecl to barnzo ~nna dla elno- CZll. po ezym nl;lstąpil. uroczJ'sta 
,rat6w ksląika. "'u!lek zebrał w prOCCEJa. w culrie kt6rej lud.z.!e 
nic) ogromnłl UDU lcgend, .cgre- nidll w rękach WYlrr.ebane kokI. 
e:uj"e Je w rozm.ltych d71e<tzln.ch Ona bn:ydz!Ja iię plnezelami I nIe 
iycia społc-ezncj!o. Ale najclckaw- wzięła koKI do rc:ki. W6wnu w 
IIzłI Jej a.ł,'śt sianowi chyba opl. nocy odwicd.1<1I JłI duth, który nl;l' 
wltrze6 ludowyeh dOIJ'CZłIcych t y- wymy'lał ~J i oaw,Ver.tał. oble­
cia poza.robowcgo. kt6ry autor . cuJQ,c powtmyć wlzylc:,' idU nie 
lIkOlUitroował w ł ... ielle krłli'lcych obejdzIe koklOł,a z koKlłI, w ~ku. 
ll'gend I pod.ń.. 1,ycle pozazillmlskle tak te przeraz.ana nlnnaata po­
st&nerwllo ZAWsze nlewynerpane I ble,la na cmcntarz, akoro świ t I 
budzo alrakcyjne iródło tematów. życzenie ducha spelnll •. Pewnclo 
Puaek dO$konale zdawał IIObie ~ uewca niepokoił UlOWU duch wo­
«-Go sprawco Nie na darmo urodził jewody LIgczy. ponlcwał. ... ~Ie 
a1ę w Blenu, adz.ie ludność darzyła przeprowadzenia prac konserwa­
"yde poza.robowe uezel61nym za_ torskich w krypcie 1. I,ęz6w, ncwc 
i nterCliOwanlem. ukradkiem wydlubał z wieka 

- "Od d.dtdęc)'cb lat Ja I gar- tromny złOty ,wMdł. Oueh woje­
alka moich mi8$Zc:r.ańskleh towa- wody dopóty nie dal mu lpokoju, 
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R, .. laU ~I,(""I, ",108~A AO\1I. 
R"I.A. MUS'1,JlIIOTlllt Z lTA"L~­
AlKI. IItROlJSrwo PYCItV. TRY· 
1,.0011\ HISTORV('%NI\. PIW l. 
'. łU+Uł+IU, cena T5 . 1. 

Pwn .blrne,n pnk,,' .. n!l. 1"lor 
IIczn)'Ch po)wIQc! o lemaly~e oku~_ 
cyjnel 1 woplllczecDeJ "'IIZ utUl< I ... • 
Halnych. WYlDłemol\ll trylOJla , .. t 
powl_". IlbtO')'C'I.lIII o Krzyntl>Ue 
",,,,'n ... ,, •• klm, 1,\.Bnlnle I łolnl.nu, 
ktO,y mllS1lł jako nanlta uClek,ć z 
Iv'Ju t na oDCzytnłe wllczyl' l> .u._ w. ł prlWl> powrotu 00 ojnYl.ny. 
Ukll'"Je je80 wltkJ w HolandII I 
Braayfu o'u pow",t do kraju. w 

",Uol nlm lomle Ilem wydnuń JHł 
pano .... nle Wla",yatlWa IV t plel"'­
uy ok," "'''Jny kOUckO-pobkleJ. 
Konłt3nty Yiedln, P I ĘRWSZF.: PO· .n W Y. PIW. I. ~u. ~fn" U 21. 
C.w"te wxdanle .nan .. j powleł­

ci o a*"IUfJl I wojnie dem,.w~ w 
ZSRR. " .. tor stu. .ię l.. pokaut. 
Ja'" ,ew"l"'fJI "",lenia .. ·.runkl lyw 
da .• wra~ Z tyra I ludzi. PlerWlrte 
JX>rywy .ewolu",)' ukllUn ... l1li w 
j",IIUf ul:adnll!l\ "tUki, te.tru I 
Ilter.lUry. 

\l:ornd I"'ilipo ... lu: OP01\"IA I) ,. 
NIA WT81t""'"I':. Wyd. LUrr"'k'e 
ł. m, tłaot J$ -.:1. 

Ohfte."y 10m kllk."ldelę<:lu o­
pow'.d.n o ,ótn<lradneJ lC",atYfł. 
all .... Jr6<l nIch tlO'lIlUne z 1 ~t..mL 
Ok",!'''",JI I .. kUlIJ .. .". .. ·pIJlw WI>J • 
ny n. tycie 1 psychikę cZ/o ... I ...... 

\l:orn t l pilipowi ... " PZI8WCZYNA 
7. I..AI.\l:1\ CZ\'U o POTRZEBi e 
SMUTKU I SAMOTNOSCI. "')'d. 
,L1I .. rad<l.. •. 1". un:a II 21. 
J~.r.e • lt.6U,lch opo ... ladań o 

ludnl ... h przH)'t1ac:h I Zdł':&.IOnlach. 
PlYtbolQl.lcZne. 

CeQr Petrue .. ' PRAM NIE-
0 2.WII'': DZ .. OLA lUO ' , Przeł. O.all.-

d opóki uewc nic zwr6dł ,woi_ 
d~ia. 
Ciekawą Ict:cnd~ usłyszał Fusek 

od pewneio sta rca z serii trzeciej 
katelorll: groma.dnych naooi.eństw 
duchów. Mianowicie cb.iecku u­
marł. matka, SIerota tęskniło. za 
zmarllł l cląIle plakala. Wledy 
ksl.dz pnradzll jej. aby w Za· 
duuki ukryła II~ w nocy we tra­
mulhe kościola i wtedy lobaczy 
matkę. Rzeczywiłci e: punkl Ilalnie 
o północy do ko6cloła welilla pro­
ce$ja duchów. Na Olilatku n la 
matka nl054ca dwa dzbanki, pelne 
lez sieroty. Gdy zobaczyła IwoJe 
d~iecko. rzuciła Ilę na nie. rozbilll 
mu na clowle dzbanki I zwymył­
lała za to. te Ją nIepokoi wd.t 
... ym placzem. Inne lelendy opo­
wladllły o calych nabotenlllwach, 
duehów ze łwifoCami I (ranlem 
or.an6w. kl6re przypadkowI iu­
dzie widzieli, a nawet w nich 
uc:zestniCl.yli. 

Czwarta grupa le&end odnO$lIa 
się d o duchów tajemniczych. da­
wlających się bez powodu I nie 
m6wl.cych, co Ich sprowadza na 
!!'iernol JlIId61. Szel"('g ludzi rze­
komo widywało jakie,oś ducha 
iołnlerza lIPaceruJąC1!go po lochu 
ralu:uowym, ałbo tri uprzcjmclo 
księdza. który etwlerał furtkę 
pn:echodniom, ay lei kołclotruJlII. 
któremu było widocznie nlewy­
,odnie w trumnie, paniewa! ... cląi 

. 
la 8Ieńko, ... II.. bluy L %R. u ... 
It ~ł. 
powtri~ pióra rumuńJkle.o .uto­

r. dl. mlodzleły. Oobate'łlm l r. 
..... tertęlo - pnede wn)'stklm tyr­
knwy mi' - Fram. 

W:adlm prola.: CO I ~AB: ... pn.el . 
Zorb DUdu/"II.. Ukf Y I. W, ecu 
U al. 

OpowlcU dll dor,,'.JltceJ mlo­
dtlezy. Temalem Jej "" przu)'clA 
elllopca opunczone.o PfUZ tn3tkt, 
PorUlinie, ucunle rozumienia trud· 
nych ty ... " .... ,."-h problemów. 

I .HI .... ~I. lla,tehki, 'WAI.CZJ\CA 
WARSZA I\'I\. KIWa • • st, un. U %.I. 

Jen,cu Jedna kWitll:a O bollller_ 
.ki"J polltawle mlenka/u:ów war· 
A .... Y W latach Ol< .. pa(JI hlUero ...... 
Iklej. IitCUllóln le pakeelltOWłlna 
... ·.Ika we wndnlu lU. I w pcw· 
.tanlu wa r ........ ,;IcI .... n ualracje. 

W. KubleIII. E Wu...,.r.Ukl ODRA 
POI.SKA RZEKA. KIW, I. Ut. Clta. 
:Ił :r.t. • 

Na WIIlęple klik. dal I liCZb Z hl_ 
"orU. KOlo:ol n", .. 11I8n10::""", w okre_ 
.Ie ...,l.k· Ludowej slem poIoton)'eb 
nad OdrII: prlu Opalszayznt:, de­
mit dOln06I"I"'. I Ziemie LUbu'kll -
do S"&C.'zec'lna I Swlnoujkta. 

zmienlal pozycJę. Wreszcie OIitat· 
nla katł'gOTia zjawlak nad,pnyro­
dzonycb - .. objawy nieosobowe" 
_ Jak nazywa je F'usek. Tutaj 
pn;ykłnd6w motna mnołyt ~ U­
ku: drzwI. kt6re otwleraly się sa­
m~. albo kości6ł w kt6re,0 wnę­
tnu wcląt paliło si c: , ... Iallo, mi­
mo li: kokielny wychomąc poga­
sił ..... n..r.lkle Ilwlece. 

Jakie konklul-je wyclą,nll l blec­
ki fnrmaccut. % tych le,endl Usto­
lunkował się do nteh raczej scep­
tyanle. Wiele z pich polram sam 
wyjllŚnlć, ponlewai ro<ll\lly alę na 
Ile zjawisk. kt6rych nieraz był 
'wiadklem. W katdym rnle Jedno 
było dla niegn pewne. Nie wdlloJI!C 
się w rcnwałanla nad prawdzI­
woidą tych legend. Fusck Itwicr­
dzał . te nie itanowiły one wcale 
żadnej wizji świala pozagrobowe­'0. tylko m6wi ly o zalatwl.nlu 
przez zmarłych swoich ostatnich 
ziemskich spraw, kt6rych u tyda 
nie zdoł.II, czy teł. nie 11'10111 za­
łatwl~. Zalat.lanle lo naau:powalo 
często z gniewem, irytacją I znle­
clerpllwieniem, t.e Ich :demia jesz­
cze ł rz"ma. A w o,61e dlacze.o 
duchy wracaJłI na zitmlę? W łwie­
tle tYCh lec end, okazuje dę, te 
jest to dla nleb pn.ykry I bolesn" 
mua. WracaJłI za karc:, nieraz we 
wlasll.)'m Interesie. W ka!dym fli­
zie ducby nie !14 ZadoW1llone z po­
wrotu na ziemio;. akoro nawet 

Zimowa droga - CAF 

A, A. Grec:!!'ko, DITWA O KAU­
KAZ. II-ION •. łIf, ""'nł " lU, ..... PY. 

W pu",,. lej .ulll' - m_rfU­
' e'" Zwllt1';kU 1t.,(lzICCkl"go _ uka· 
zuje n.J_tnleJne ('Izlal.nll wojen· 
no:o w bltwl~ tolnlerz,. ud.lłcl"c.h 
o k.ukaz. Uk.tuJe teh bOhlterstwo 
pohłc%one z wydlklcm p.rlyunlOw 
I parl),Jne,(O pOd"lemla. Pr.ea mi 
("hl.llkter dOlrUlnentllny. Za ... lera 
llc:zaa. U",atracj". 

Kulml, .... MonytiJkl: KUI.TURA 
LUDOWA SLOWIAN. T. t. es. t. 
WYd. l. łUW l. I In una U. II. 

Prc,e.,towana c-t~ .. Kullu.y lu· 
doweJ SI"wlan" ujmuje .Ię kulIu_ 
r. dueho .... ~. OmaWia ntukę 10010-
... , SIowIan I,~zn!. z llteta l \lr" u.t­
nil oru enomllltylu; I symbolU ... :: 
zn.kóW. 

JlUDOWSICTWO l ARCIII'rEK­
TURA \1/ POLSCE 194"-1&!S. Praca 
%blorowa pod ud. I. Zachw.towi· 
eu. WYd. 'nlerprfl&l l . lU. (en:a 
U d. 

~1Jł.ka Ulwlera omówtenle dde­
Jów Irchtteklury pollkllJ oktuu 
powojenne.o oraz zwlęZ/ą eharakt .... 
ryatykę pCftczc,6lnyctl d1Ialow bU· 

matkI bljo córkę. za to. te j.ą nie_ 
pokoi swoimi Izami. Z ulfą tei; 
opu.zczają zierniki pad6l. pIesz­
n ie dąi.ąc w :r.ałwlaly. 

Zebrany p"el. ~'uska malerla ł 
etnograficzny wnOlli duty wklad 
do wiedz,y o ,enezie wIerzeń. lu­
dowych oraz o samych wIerze­
niach. Dzi llaJ. w erze podboju 
koamOliu 'mieną nas te bajeczki, 
ale ,locha lIl<: łeh z przy Jemnołcią. 
Jako wytwor6w wyObraźni naszych 
przodk6w. 

Jakle były dalu:e )OIIY Witolda 
Fuska? Wkrótce po wydaniu jeio 
ksiqiki ... ybucbła il wojna świato~ 
wa. FU$('k odbył chlubnie kampn­
nlę wrzdnlową . po czym wlączył 
się do Rucbu Oporu. Are~ztowany 
w 19łO f .. zO$tał wypuna.eny z 
wlę~lenla. ale nie na dlugo. 
Wkr6ke zpowu dOlItal .Ię w n:ce 
,eSlapo. Prt.8% pewIen czas prze­
bywał w witzienlu w Ja~lll. Po­
tem przewiezłono go do 00011.1 
konccntrecyjaego w Oświęcimiu. 
Tam :r.achorow.t na krwawą bie­
gunkę. At do ostalnich chwil ty­
cia npowiadlll WlIpOlwlę!nlom dnw­
ne lelendy I podania, przez to 
pom8JIal im chOĆby na moment -
npom-nlet o ponurej rz.eczy ... istoł­
ci obozowej. Pisze o tym J ózef 
KO$tuewskl. który poł ... lęclł mu 
kr6tkle wlpomnlenle w "Polskim 
Siewniku Blo,rafic:znym". Fusek 
zmarl (I g r udnia 1941 roku. 

downieiwa. Znajdziemy tu rów"'e! 
dOIU.anfeJnll . n.1I1e c!ek .... n:)·th 
re.lI .. cJI budowllnycn. Bo.aty ma_ 
lerlal UuńraeyJny. 
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Kar t k i dla Ewy 

Ferie 
Zimo .... e wakacje to naJcZ('łcleJ tylko C'UI wolny od nauki. 

czyli po prostu be'r.czynnołć. Dzieci umiast odpocząć. na­
brać .Ił na drugie półrocze nudzą 11(. jak moplY. a rodzice 
lrucblej~ ze Itrachu, co tet za nowy dowcip wymyłlą Ich 
pociechy. Trudno 11(' zresztll Im dziwić. Dziecko pozosta­
wione lamopas zwykle plata psie figle. a nam nikt nie da 
oplekuńczeco urlopu. Olaleao tet w okresie ferII. cu:ściej 
nit kiedykOlwiek naszym podlotkom i nledorO!itkom apli­
kujemy ł1.czegÓ]ny •• podt.lał godzin". Polega on na trzepaniu 
chodników. ukupach. odgrzewaniu obiadu dla caleJ rodziny 
I Innych równie InteresuJllcych zaleciach. Program ten wy­
nika po trosze z obawy, by w cUlle nastej nieobecności 
młodzlet nie włóczyla Iii: po mieście ł nie wysiadywała 
w kawiarniach. ale takte z wygodnictwa dorOSłych. Bardzo 
to milo nie trudzić lic: gospodarstwem po pracy. t.atwo 
Jednak zapominamy, te zlmowe wakacje są dla dziecI. 

Idcal~ byloby wYlIanie całej mlodzlei.y na zimowls!l.:a. 
Władze ołwlatowe I pedllłlodzy debatują nad tym zagadnie­
niem Od lat. Z roku na rok sytuacja się poprawia, ale ciągle 
daleka jest od doskonltlokl. Adaptacja wielu o!;rodków let­
nich na zimowltka, zagospodarowanie nowych obiektów 
wymap znaczny«t nakładów Inwestycyjnych.. Niestety. o lej 
porze roku nie motna ustawić namiotów na skraju dąbro­
W1, ani wanyć galop-zupki przy obozowym ognisku. Trze­
ba solidnych, dobrze ogrzanych dom6w, ciepłej po&clell, 
sprzęt .... portowelo, bo zima bel. nart I .anek nie ma uroku. 
Wainy JMt te! ekwipunek osobl.lJ'. Dla niejednej rodziny 
to &byt dut, wydatek. zwłaszcza Cdy dzieci Jest kilkoro. 
Ciepły płaszczyk ma katde dziecko. ale tr ... dno w nim je!­
dz.ić na ł)'iwach, a do zwykłych botków nart przypląt .ię 
nie da, choćby ze wzgl('d6w be:r.pleczeń.twa. 

Zimowiłka rozpatrywać mowa z rótnych aspektów. NaJ­
wa!nleJsze są kwestie zdrowia I rekreacJI. Zimlł w mieście 
nie ma zbyt duto słońc. I przewałnie nikt z niego nie ko­
rzy.ta .pędzaJąc wlększołć c:r..asu w tle wietrzonych pomle­
IZczenlach. Lekaru twierdzą. te nawet krótki wypoczynek 
na iwle:ł.ym powletr:r. ... Jest w tym okrC$le Izczeg61nle warto­
ściowy. Chłód znakomicie hartuje. a promienie ultrafiole­
towe td maj" IwoJe znaczenie. Wszystko to jak najbardueJ 
potrzebne jClt mlod:r.leiy. Nauka w l:r.kole I wiele innych 
obowlll:r.kóW. jakimi obare:r.one Sil. nalze dzieci. to nie ba­
latelka. Wiemy, te programy szkolne III obst.erne I na dobry 
ltopleń trzeba Ih: .0Udnle napracowat. Dzień pracy u mło­
dzie!y czc:ato prukracUl 8 lodmn. 

Mimo to, olbrzymia wlększołć d:r.lecl utywa rUChu tylko 
na podwórkach, lonl po ulicach urwawszy się spod tro­
skliwych skrzydeł rod:r.lclelsklch. Nigdy nie maTnJ' czasu 
I ochoty na :r.imowlI wycieczkę. O wyjetd:r.le na urlop 
w Irudnlu lub slycmlu mówią tylko niektórzy narciarze. 

Dobrze jest. kiedy u..ko1)' orpnlt.ują uJ~a w czasie fe­
riI. Takich jednak nie ma za wiele, chol: zimowe p61kolonle 
nie "' cbyba trudne do zreall&owanla. Pewne formy opieki 
mogłyby być nawet odpłatne pn:ez rodziców. Nie chodzJ 
o wycIuanie pienic:cl'Z1 :r. domowej ka.y dla kaprysu tylko 
o dobro dziecI. 

Na razJe jednak plany te III w Iferze projektów. NIelicz­
nym tylko udalo II( d:r.lecl wysłać w zimowy plener. Reszt.a 
nie zawraca sobie iłowy tą sprawą lub nuka pomocy 
w nigdy nie uwodnycb Instytucjach dobrych cioć I dziad­
ków. 

.lEGA 

Na naszym ek ranie 

WIONOKRĄQ 

II V 

JADWIGA W02N1AK - przewodniczqca Radli Klub1a 
MI('dzll,póldziehtionego pn'lI PZGS w Jo.łL~. 

Kronika 
.. WUTERPl.ATTIC" W KANADZJ.. 

POlIc.... ....oc.ylle.o .... I""w.'" 
Ul"Llldlon.IO " 011 •• 11 500 'oc"nIC" 
od"y.k.nl. ni.podle.I"',,1 pollkt. 
w kon.ul.cl. PRL w Montre.lu 
.... y'wletlono tUm St.nl.,.w. R .... 
tewlc ... ;' WHlerpl.lle". Film .... ,.. 
wer' du l' wrlt.nl. na pI"1I.e4lta· 
wldelacb kanadyl.kl., polonII. 

l.UCI A DOS. 
" .. SATI RICON I&'· ... I."INI &<lO 

04 .. , ni. o&l"d.... na 1'10 .. • 
naclI Luc" 8~ P".)'Jth. propa­
Iyc}ę ",d1l.I.lu w n.jno.., .. y .... fll-
1011. ,.ed.rlco .. elllnl.&o .,S.U.I­
con·'. o.'.lnl .... filmem n.krtco­
nym pru" pOpUI"n" .wludc _ 
Wł1)n ... :h lQt ,,0.101. be. klrne­
III" ueallww.nl _ l," r. prau: 
.. k he"nle lo Anlonlonelo. 

•• Ol.IV.R TWIST" 
_ KOLOROWYM MlIS ICAl.lCM 

Na ekr.n.)' 1110 WClIodJ.l • 
dnl.cb &oteIO N.rodzen" kolo­
.0W}' m"Slclt opart.)' na lnane j 
po .... l .. d Oleken .. ~Ol!v .. Twllt". 
Pr ... pl.u o I,.m fUmi" ,.kO 
o .... w" .. "JI rownel • .M .. y PoP-
pln.". T.)'tulow. 1'0 II powle.wno 
"·I!!Inlem... M.rkowl LMt"ro ... l. 
kt6r,. WY1Itpow.' Jut popUednlo 
W ILImle ,.r.ncoll Trurr.ut 
.• rahn:nlle'lt .sI" poltaan,.m n. 

RI/" J. SIENKIEWICZ 

filmowa 
'"II..,.lu w WenecJI w «>ku 
uble,l,.m. J.'no .... lo.)' I cIemno­
oki Marii: .t.1 .It o-t.tnlo t>olla_ 
!erem lIunYCh ..... ,.wl.d6w pr._ 
Wych. jet~1 Id po .... ielu kr.· 
jach preuntuJ .. c •• 0U".r. Twl· 
.ta" na seansach puedpremlero­
_liCh. 

" JitANAOZtll 
" UB II!:GLYM WllIKlI 

Francl.l Cnane. kt6ry l lnan.owal 
r llmy o """.kllle AnleUn. w)'· 
produkuje 111m _luI po..,laCI 
CUbetta de v obl ..... ~ !Ho. d. I. 
Fourche". Aktl' utWOru rOZI..,.· 
w. liC w K.n.<III. w ubl.,lym 
.tuledu. a t>oh.lauml ... . ponu­
.kIW.CM J.lota I d ...... I •• Rei r .. rlll 
obejmuje Y.,e, Bo.SHI. ZdJccla 
fOllp(loeKn. 110:: W malU pray",lelo 
roku podc~ wlelklelo .pl ..... '" 
dre ...... 

IIRIP.ANOO VI.!ICONTI KIU;ca 
.. '7.AKONNICĘ oz; Jl>10Sl:Y" 

Brslanek Luchlno Vi,ronU.lo. 
Erlpr.ndo Vtlconll pod,~ł sic 
ekr.nlzacJI po .... I.1 Alen:lndto 
".nlonlqo "ZakonnI" • Monzy" 
(La monaca du Mon ... ). ,.lIm ru. 
U.o ..... ny W" WIOIUdl m. rnie­
~na.odo"'a ol3MdC. Wy.l"pl~ 
m. In. Ann. 8e)'WOod. Hard,. 
Krul.r. Anlonlo •• !Hoto I ca.1a 
O •• vln •• 

MARIOADORF 
Nowa ganglt~"ko komedia 

Dhl.O Roriego "Ope'ocja Iw(ęIV 
Jonuo,lI" odnlo$lo. wkrótc" po 
we;Jc:i1l no. ekranu loki 'ukte$. 
ze oulor po.tonowi! .treolllowo!! 
coiq .erlę takich film6w . Kolej­
nil obraz no,i tllud .. Ope"rO(,1O 
Iwięll/ Piot,". o no.tęPIlI/ .. Dudu 
Ul NOWI/m Jorku" (DIldu­
herul gon"", _ pr~I/P. Sl." Te­
matem .eriatu .q pt'rl/pt'tie 'lO)­
ki, która .pecjahzu)e .ię Ul k,o­
dlidll wuelklch drogOC'cllno~CI, 
,oklmi wierni obdorlojq li""rl/ 
*woich ulublonl/ch polronów. 

W "OperaCJi Iw. JOIlU/lrl/" ba­
wlq "M. 1lI0nl i lublaftl oklorzII: 
NinO Manfredi, .I"nnll Tolo 11.1111 
10 jedeft z jego Ollotlllcll Id­
mów prud Im.erciq), tll$ku;ąca 
$obie cor/l.l U1Jęk$:q populoraolć 
wieden,ko gWlozdko SenlO Be'· 
(ler, ola z oko.;1 rego filmu 
clldOlbl/m pr.ted.tlowtĆ panuwu 
inncgo oktOrfl. gra,qcego w 111m 
rolę drugoplonowq - Marto A­
dorlo. SQmo na ZWliko niejedne­
mu Czulel1tHcowI może nic nie 
m4toi. ole nut oko 110 zdJęCie 
ponoo/I wielu khlomoRol'I't 
stwierdzi!!. i~ la twarz Wl/M,e 
rię Im znoje",,,. IIlolllle ,.:: wi­
dzenia" :łlldml/ "'fGrlo AdorIo 00 
40U dawna, au wic1l'l1/ o "im 

ZbilI molo, poZ'wólcie Z'ol~m, te 
t"mu wlałnie aktorowi pohoięc, 
flo,.:q dli,iejnq ruErrl/kę. 

Mo.io Adorf urodzi( Ił(' , 
wrldnia J930 ,oku w Zuerichv. 
w SZ'UIII}Coril. ole l pochod.zerLia 
,ell N!emc~m. Sludtowol IIte.o­
tv.ę W,pólclc.nq. anglilll/kę i 11-
lozoflę, oLe znęcilo go oklor"wo 
j ,o!poc.:ql naukę w znanej n.leo­
I~ leotrolnej +'olckenbergo w Mu_ 
nochi"m. Po tul/,konlu d1/plomu 
r~pOClql pucę w II/m .omll'''' 
miel(,/~ w ze.pole Kammerlplel". 

W filmie zodebiulowol w .ok\lj 
1954' I ten ;ego ple,wul/ wII"ęp 
114' lIkTonie .tarri widzowt. ki­
nowi .t pewnołciQ pomlęllJjq. Bill 
lo Z'nonll lilm wedlug powldcl 
Helmul a Kirsto ,,08lIS". 

Odlqd propozycje 111mowe pll/­
nę/I/ •. ciurklem" "Nocq, kledl/ 
pr~ lIr~odzi dlabel". "DlleWCZ'III1O 
Ro,emorle", .,slalek &miercl", 
"Klm pali jut., doktone Sarge?", 
•• W in nel 01.1", "201,,,i"rki". ,.z na­
lem 1q dobrle" - oto tl/lko kil­
ko obrazów. ,okie widzicli.łml/ u 
n(l, w PoLsce 'połród dzle,lq'­
/C.ów filmowo w ,akich wllstqpl/. 

Warunki Z'ewnęfnll.e .prowilU, 
te lell. kulturalnII, illt~ligcnlnll, 
o bardzo wgodnlf11l charakterz" 

c . .dowld: gro "ojc.tęlcid po,locl 
ludzi okrutnllch. "rubiaftłkich, 
,amolllbnl/ch 'łpokOw I łobuzów. 
Silnl/, krę Pll, .t' ko"eto.lq, 101/1U­
niętq do przodu dolną IZcz('kq 
wlld/lje Ifł retll.crom wprO'1 i.­
deolnl/ do tokkh wlomie ról. 

Som aktor u.iłuje jedllok ucie­
kać od lego .chemOItł. Chętnie 
Wl/,tłpuje w MJmni.J.:t/ch 1111-
w~1 rolach, które odblego,q od 
niego, w inllllCh ItriluJ. nowel 
nOlbordliej ncgot1fUlnl/m posta­
CIOm nadot' jokld cieplllJlze 
'"dzkie nchll'. "Dzinoczllllo Ho­
'emo'i ..... gdzl. g.ol ;edne"o Z' 
mlodllch chłopców gro;qC)lch I 
jpiewajqcl/Ch UUClne boUodl/, cZII 
rolo kaprala CO.lonOgU w . .zol­
nlerkoch" .q tego woi"IIm, choć 
nie jedl/fll/m dowodem. 

Studio humanfl'vczne wl/'lll/ 
na dobre aktorowi. Do.konoło 
zllojomoU :fęzl/kOw: anglebkie­
DO, wioskl.go j IrattCuskie~o 
sprowilo, że z lotwojetq mOZ'1 
Wl/,tępowot w fUmach rcol/zo­
wonI/ch pOlo jego ojcl'l/Znq. To­
tet rdl/.eul/ Iron.~cll, wlou'V, 
n nowel Om~rl/kOlilclI nierzadko 
korzl/,Iojq z jego uslug. NoJczę­
'clej wllrtępu,e AdOr/ w lil­
maci! \lHo,kich ł dzięki .im ZI/-

'kol .oble powodzcnle u publlcz­
RoJCi. Uważnl/ wtdz boWiem 10-
UWOŻIl' 'I/chlo, Że tell zdowolobl/ 
si(' ponurl/. grolnl/ czlowu~k mo 
dobre, we.ol. OClll'. o ,ego u­
Imł~ch ;en IIIrd~clnl/ I milll; 
to ni~ mOQq bl/t oczl/ ł ujmiech 
oprvuka. J\ że Iliejednokrotnlc 
nie lubiml/ AdorIo no ekroni~ 'Ul 

roli jokiego.ł ladaco bo, Żl/Cll/mll 
mu flo;gor.zego - lO wlojnll! 
Iprawo talentu ctkfOtlrklego, ,pro­
wiojqcego. ie bez laJtrzeilJ\ wlc­
rZl/mll we w,zl/"ko. co nom ok­
jO\' Z' ckronu podoje. Atolen' 
Adorl mo I bl/!! mo1;l zoboczl/ml/ 
lIO jeszcze w roU, IUI ;okq 'Obie 
dawno Z/lslml/I. 

u 
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ZDARZENIA 
TYGODNIA 

W dniu. ub. In. obr.dow.­
lo W łUea.owle plenum Za· 
I"LIIdu OkrcłU z ..... z ..... Pr.· 
cownl.6.... K ... llur,. 1 $lIUI<t. 
w klór"", wdtll rO .... nln u­
dd.1 pnewoclnlcl.\lc,. tad u· 
.1.doWycft. Tem."'m ~I ... 
dunl. b"ło om6wlenlł! ud.A 
2.wt"ltku. ....)'nII<&J .. C)'CIl • 
Uchw.l)' V Zja&d... parIII O­
r.. wyt~lUl. do k.mpanU 
'puwoul ..... c.O·w,.bOtczeJ ... . 
kł.dowych ot,.nlucll .wl..,:_ 
kowYCft. 

Ucz"lnle)' plenum ultallil 
pl.n pr.Q n. rok i,.. u· 
kl.d.J.e)' m. In. """I<;kn.enl' 
wpły .... u n. reaUucjll polll)'kl 
kulluralneJ Or.1 """motenl" 
pucy Idl/Owo-wychowaWCMJ 
...... lId '1116. pr.CO .... nICI)'ch. 

WojewÓ(u.lI.. n.un'''Ja Zwiltt­
k6w Z.wooo .... )'cn I Woa­
wlldlkl Do,,, Kuuu.y WI'."I­
w ..... .t)' o ... atn,o .... ~""w, • 
... mln.rlum IOlIrUlllutOW o­
.wllto ..... y .. n. pro .. "a ...... c)'dl 
pt'''1l " oUKrnl I m.ou",,,~. 
UCUluuCI)'lo w ",m pon.a 00 
prlh!(J,ta"'lclell p, • .:uWtl< pan­
ttwowycb I a ...... lI.IIow"~h. 

Z-aJCCLa pOIIwięc0ne oy.y o­
mOwltn,u ... 'Olt;"n ptoaramo­
w.)'tll •• K.rnawllu łoUGII....." w 
U·I.dłl PRL" ..... )'n'II.J .. C:yCb. 
• niCh l emItow. IJ . ,pol "",a· 
n.J tunllcj. dlU.c1Cce&o rudlU 
."I.lOr.klelo I t011 p'.c6wek 
kU!lur.ln_w ... owy.:l:l • 
du.h.mo.cl I duetml , mlo­
a .. e.... ....yn ... J.".J " Uo:hWI· 
Iy V Zjazdu P:i:PH. Ucu.;\IlI­c,. Um,n."um wl'CIl rowII .. , t 
ud"I.1 w pak.lOweJ ,m~e:I'e 
k. rn ....... lo ..... J. p.a,..c .. o ..... neJ 
prle. ZDK •• T.p'm .. •• W T.r_ 
nor>:UlU. NIII~pne ",m.t)' 
... J~ l o :o.naeu ..... pr.c)' ,po-
lec ... te u.)',ee ... ~J w wycno-
w"nlu mIGII:..I",. l roi. w,._ 
ctww.wcz.a ... j<:ł rekreac"J­
n)'ch a mlo4l.l "ZII. 
Z""p6ł ara m.l,.clUl)' •• M._ .k.... dJ.l ••• J"c,. pu,. I'rd. 

PRN w Kr ....... l" Ulpreunlowal 
a.t.tmo InteruuJ~c~ paI.Y")1l 
repetlu.rO .... ~ - report ... Re­
nlc:..n,. • ct.w6ch akt"cn KoU. 
khnelde.. Pl. • P.-I)'by" • 
A"IlU' W r.t&elll.aaLe C.brle.ll 
l4,.clelakle. 
SPł!ktak l tet.,..eto ..... 1 Witold 

J.nlel.elo. . 

W dnIu Zł ub. m. w k1ubl. 
WOK .. Tu'kua" Mb,.l. sit 1101_ 
pfe .. pt ••• Z".pl ....... J t.um • 
n.mi·" Jut 10 kolejna mlcJ.· 
t,. .... lej pl.c6wllJ. I.mle .... .I.\I_ 
c. do rodpte .... n la ml<>duet,. 
I populat)IUcJI p1_~k. 511· 
dJ.lmy. te z,Qo~lIł1 OM popu· 
larn. ....tr6a .uGO_kleJ 
ml<oaxlet,.. O Cl.)''' ..... lada,.. 
choclatD)' ilcm. .. C'I"'lnlko ..... 

T)I'<'h. która,. ~ ni. u _ 
""tnlcl.)'iI .... ,polk.nlu .pie­
....lIIcyeh Informujem:r. te 11 
bm. mo", liII nauoeJ.yC I>Owel 
pl_nkl •• n ..... et Idotl)'e t,.. 
tul ".jl.pue&o w)'konawc)' 
ct..",el piD:lenll!. .. n. ...lI:on­
tUn!e "'pl.now.nłlIO cykl" 
n ..... et laur_t. I.Ute.tów. 

UC'lI.eltnlc,. otUlInIellO •. PO­
nle(l"lalku 10001r.lneło" W ki,,· 
bil' .. TurkU'" ult)'lR:eLl ,.C",,... 
n. Io. ... • .. ly ...... ecllu .. Cyp.l.na 
K. Nor .... ld.. w ',,*.)'$erll D. 
Dublel •. 

W,.kon ..... c.mi byli C'lI.lonko­
wie Teatru Poel.jl WOK. 

Odnoto .... uJem)' kOlejne re­
Ilon.ln. ....yd ... miclwG. Jen 
nim pl.r .... n,. rocz.nlk "u!Ho_ 
CW""kl"IO To ..... ny.tw. MI­
lotnlk6w Ziem! LUlNleww_ 
.klej. Publlk.c", pod red.kcJ" 
SI.nl'I..... koalorawskiellO. 
"y .... rd. MOSk.l. t M.,I.n. 
szabltO ..... kl •• o uwler. rol.­
pr ..... ,.: "Powlal IUbacuo_k1 
w 6wlell. !Hod.ń .rcheololln_ 
nycb" J. N,chnlk.. ..l.u"". 
ca6w 1 J.lafUla iu""cao_kl dO 
polow,. XVII wl.ku" .... Hor­
n.. .. .. u""c&Cn. i OkOlice na 
ptlełomla XVIII I XIX wieku" 

~. ~~~:!::!icl.~!."~~ Lu.::.w• 
OpI'6ea .... ymlenion,.ch po:o::r-

eJI w)"d .... lclwo gwler. tak-
U .yl ..... tkl ludd .w~Mn)'cb 
1 dem~ iubloc",_J< •• tj ... 
... 64ey obronJ' l"cIowel W,.. 
lonn ..... I" r •• en. Slo Da~ 
1<. I klpll.n. W'.d)'llła_ 
W.*"elo. alonk. rUChu OPO" 
•• " •• ncJI (by l ne tem 'WJ'. 
wl.<I" wo,.koWtlO pol.kld 
&rup,. w Lilie) I Inne inl ...... -,je. 
..........•.... ~ .... 
• •••••••••• • •••••••••• •••••••••••••••••••••• : .:.:.: .:.:. :.:.:.:.: .. 
• •••••••••• •••••••••••••••••••••• • ••••••••••• • •••••••••• • ••••••••••• • •••••••••• ...... ·.·.·.·.·.·a·.· . 
•••••••••••• a ••••••••• •.•••..•.•.•..•.....• ". 
• ••••••••••• 


	1969_1_001
	1969_1_002
	1969_1_003
	1969_1_004
	1969_1_005
	1969_1_006
	1969_1_007
	1969_1_008

